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nam odpowiadającą. lidem od czasu do cejisu Dotrzeb D olskich.

Ppoi czeństwo żąda od naszych czynników! W ierzvmv, iż zrozumie to  wkrótce ta k ż e  y. 
decydujących, by prowadziły politykę polską Lntinbwr Zamoyski, 
z uwzględnieniem w miarę możności potrzeb !    oo__________

b łęd n ej d rod ze
Czy P c is  ca ma popierać

Kraków, 1 marca.
P . minister Zamoyski przemawiał już kilka­

krotnie w komin: spraw zagranicznych. Za
każdym razem występow ała na jaw jego prze­
sadna ugodowość wobec Czechów. Przyjaźń z 
Pragą za każdą cenę, choćby z poświęceniem  
interesów Polski —  oto hasło p. Zamoyskiego.

W  pierwszych przemówieniach składał p. Za­
moyski na ołtarzu ..przyjaźni pnlsko-czeskiej!t 
(eoprawdn przyjaźni... bez wzajemności) drogą 
sercom naszym  Jaworzynę. W e czwartek po­
szedł jeszcze dalej. Nakreślił koncepcję ca­
łej naszej polityki w  Europie środkowej, pole­
gającej na popieraniu przez nas Czech i ich 
twoim: małej ententy.

Próby „m ało-ententowej11 polityki podejmo­
wano już w Polsce. Przypominamy tylko akcję 
p. Piltza. Ale dotychczasowi rzecznicy małej 
ententy nie byli tak... szczerzy, jak p. Zamoy­
ski. Tlóm aczyli opinji, żo winniśmy w ejść w 
SKład tego ugrupowania, względnie współdzia­
łać z niem, aby w  ten sposób zabezpieczyć na­
szą granicę zachodnią, t. j. niemiecką. Takie 
przedstawienie rzeczy było naiwne, opinja nie 
poszedł też na jpgo lep, ale ta forma zachwala­
nia malej ententy była niedrażniącą. P. mini­
ster Zamoyski nie bawii się w  ocukrzanio pi­
gułki. .Mowił z przerażającą otwartością.

P. minister przyznał otwarcie, że mala en- 
tenta jest skierowana przeciw Węgrom i ma 
na celu utrzymanie gianic, uzyskanych przez 
państwa w jego skład wchodzące na mocy trak­
tatów  pokojowych. PoLka —  zdaniem mini 
sira —  aczkolwiek obecnie nie jest w konfli­
kcie z Węgrami —  ma interes w utrzymaniu 
F ch traktatowych granic i w „zwartości, tu- 
'dzież sile“ państw małej ententy.

O G Ł O S Z E N IE  3 5  g
W Bali restauracyjnej „Grani-Hotelu" 
s dniem 1 marca b. r. rozpoczyna stale 
konconować „Aizystyczre Trio1* z oao- 
Wstym współudziałem Bolesława Kopy- 
styiis niego, wiolonczelisty. —  ProUuMje 
odbywać się będą od godz. 8 —12 w nocy
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IV.
Kia 'dopełnienia całoksztalłu obrazu ducho­

w ego życia Czech dzisiejszych —  wspomnę 
wkońou o muzyce i malarstwie, jakkolwiek  
wiadom ości moje pod tym względem są znacz­
nie hardziej powierzchowne.

Muzyka czeska znajduje się w  tym  roku spe­
cjalnie pod znakiem Smetany. W związku z ju­
bileuszem Teatru Narodowego, który przed 
40 laty utworzyła „Libusza11 Śmietany —  pozo­
staje całkow ity cykl oper Smetany, w ystaw io­
ny przez głów ny teatr czeski. Nadto „Sprze­
dana narzeczona11 oraz „Rusałka11 Dvorzaka 
zostały przeznaczone na eksport —  a mianowi­
cie przy wydatnej pom ocy rządu (200.000 k ć )  
w ystaw ia się te opery pod kierunkiem reżyser­
skim Kwapiła w Iliszpanji i Portugalji. Jest te 
(jeden z wielu przykładów rozumienia, jak wiol 
kie znaczenie posiada propaganda rodzimej kul­
tury wśród innych narodów, na co w Czechach 
znajdą się zawsze fundusze i odpowiednio do­
brani ludze. Toum će opery czeskiej m ożnabr z 
łatw ością skierować i do Polski (Poznań, War­
szawa).

Muzyka kameralna w Pradze ma swoje po­
mieszczenie w  t. zw. Mozarteum —  symfonicz­
ną uprawia filharmonja czeska w e wspania­
łej sali Domu reprezentacyjnego na Przyko­
pach. N a niedzielnych popularnych popołu 
.dniach i wieczorach odbywają się tu koncerty

Czechy i «*at«i Ententy?
Niesłychane poglądy!

| Niemo człowieka w Polsce, któryby uzna 
■wał. że obecne granice Czech (a więc główne­
g o  państwa malej enlenty) są sprawiedliwe. 
Niemieckie okolice Czech północnych, Słowu 
ezyzna, Ruś Przykarpacka itd. —  to przecież 
terytorja. które Czesi zabrali prawem kadu­
ka, i w  których rządzą, jak najeźdźcy. A nrze- 
clewszystkiem Śląsk Cieszyński, nasz prastary 
piastowski Śląsk!

Polska ma bronić tych granic wyłudzonych  
przez Czechy w  traktatach pokojowych, lub —  
jak Cieszyńskie —  w yszaniazowanych wpraw­
dzie już po zawarciu traktatów, ale w formie 
ich uzupełnienia i wykonania.

Mamy zapomnieć o naszych braciach, jęczą­
cych w niewoli, mamy przyjąć na siebie rolę 
żandarmów, pilnujących, by przypadkiem jakiś 
wyzwoleńczy ruch narodów uciskanych przez 
Pragę nie odniósł sukcesów?

A dalej: mamy w obronie rabunku czeskie­
go uczynić wrogami Polski W ęgrów, z który­
mi —  nictylko obecnie, p. ministrze! —  ale 
nigdy nie byliśm y w konflikcie, a z którymi 
łączy nas odwieczna przyjaźń i wspólność in­
teresów ?

Skąd takie pom ysły?
P. minister usprawiedliwia swoją koncepcję 

twierdzeniem, że Polska musi baczyć, by trakta­
ty  pokojowe zostały wykonane i utrzymane, 
albowiem te traktaty (Wersal— St. Germain) 
są podstawami naszej niepodległości i gwaran­
cją naszych granic.

P. minister ma zupehią rację, gdy podkreśla, 
że Polska winna tu aruo stać na gruncie trakta­
tów  pokojowych. Cała opinja polska zgodna 
jest pod tym względem  z rządem. Społeczeń­
stwo rozumie też, że ze względu na te trakta­
ty nie możemy czynnie w ystąpić przeciw gra­
nicom czeskim, choćby to było zgodne z na­
szym interesem narodowym i poczuciem spra­
wiedliwości.

Ale z powyższych przesłanek nio wynika, aby­
śmy mieli angażować się za Łemi granicami, 
za „wewnętrzną zwartością11 Czech. Pozostaw ­
my tę troskę komu innemu. Czesi mają dość o- 
pickunów ay Europie, którzy pomagają im., 
choćby nawet naszym własnym kosztem!

Zresztą dlaczegóż mamy być bardziej rygo­
rystyczni pod względem  „traktatowym 11 —  
mż Czesi, dla których traktaty w Wersalu i St. 
Germain są taką samą podstawą niepodległo­
ści i granic, jak dla Polski?

A oto przypatrzmy się, jak zachowują 
się Czesi.

W marcu 1922 r. uznały w ielkie mocarstwa 
w wykonaniu art. 87 traktatu wersalskiego  
naszą granicę wschodnią. Rząd czeski do tej

o programie naprzemian obcym lub rodzimym. 
Z nowszych kompozytorów czeskich zwróciły
szczególniej moją uwagę kompozycje S u k  a,, 
członka słynnego kwartetu czeskiego. Oczywi­
ście nie brak tu poza tum muzyki koncertowej 
różnego typu i rodzaju, niemożliwej w Poisue
ze względów walutowych. W szystkie gwiazdy  
europejskie mają Pragę na swoim szlaku (fi!- 
ha.rmcaja berlińska w teatrze niemieckim, chór 
sykstyński, Yvetta Gilbert i i.).

W malarstwie —  pó Józetio Mannosie —  wi­
dnieje na czole wiulkie nazwisko Maks a
S z w a b i ń s k i e g  o. Urządzona niedawno 
zbiorowa w ystaw a tego mistrza .stanowiła dla 
mnie prawdziwą rewelację. 312 dzieł- obejmu­
jących wszelkie rodzaje techniti malarskiej —  
dały przegląd niezmiernie bogatej skali tego 
bujnego talentu, który zwłaszcza w zakresie 
grafiki zaliczony Lyć może do hftjwybikitiej- 
szycli mistrzów Europy. Jako portrecista jest^ 
Szwabiński twórcą galerji podobizn wszystkich  
najwybitniejszych ludzi Czech współczesnych, 
od prez. Masaryka poczynając. W kompozy­
cjach ulubioną jego wizją malarską jest arka­
dyjski raj, przedstawiający egzotyczne dekora­
cje flory i fauny oraz przepyszne akty pieiw- 
szych ludzi, związanych hannonijnem współ­
życiem z przj rodą.

Szwabiński, Imzący dziś 50 lat życia, jest 
entuzjastą przyrody. Dnio i noce spędza na jej 
„łonie11 ze szkicownikiem i puszką botanika. 
Podpatruje i przenosi na papier drobniutkie 
szczegół}’ jej życia: ruch motyla, owada, strugi 
rzecznej, grzyby leśne, zgubione piórko ptaka 
itd. Z tych studjuw wyrasta „panteizm11 Szwa- 
bińskiego w  jepfe wielkich tryptykach graficz­
nych. „sonatach rajskich11, w  „ziemiach poko-

cbwdh nie uznał ze swej strony ohcjalnre tych  
naszych granic.

Mużnaby pow m lzieć, że takie wyraźne uzna­
nie jest niepotrzebne, g f ż Czesi jako „pań­
stwo stowarzyszone11 ententy, podpisane na 
trak tucie wersalskim i St. Gernmm, „ipso facto11 
rozstrzygnięcia Rady ambasadorów milcząco 
uznania tego dokonały.

W odpowiedzi na to stwierdzamy, że w szyst­
kie wrrv»tąpienia P ilsk i do malej enten-
. _ -  podejmowane przez v. arszawskich czecho- 

filów —  rozbijały się c nie co innego, tylko 
o stanowisko Czech, które nie chciały u zn ać! Warszawa, 1 marca (AW). Na wczer.ajszem mość, że po pokryciu zapotrzeoowania n a w y -  
nienaruszalności naszej wschodniej granicy Z posiedzeniu Rady gospodarczej (o^którem d o-jp ia ię  p)ac pierwszego marca, pozostaje nad- 
tego stanowiska Czesi dotąd nie zeszli.

'Lak w ygląda sprawa pod wrzględem praw­
nym. Praktycznie - Czesi robią, co mogą, aby  
przygotować oderwanie kresów wschodnich, a 
zwłaszcza Małopolski Wschodniej od Rzeczypo­
spolitej. Spiskują z  Rusinami, Białorusinami i 
z kim tylko sic da. Oto, jak Czesi dbają o naszą 
całość i zwartość wewnęlrtzną!

* *

nosimy obszernie na str. 4-iej.. Prsyp. red.), wyżka na rachunek skarbu państwowego w 
min. Grabski zakomunikował pomyślną wiado kwocie 31 tryljonów marek polskich.

Cóż skłania w ięc p, ministra Zamoyskiego 
do ultra-czechofilskjchfwynurzcń, do walki o 
eaiość i Alę państw łosiej entenly, której 
główne państwo nie chce tam nawet przyjąć 
Polski, aby nie zaciągnąć wobec nas jakichś 
zobowiązań, a natomiast jawnie i wytrwale 
nas podkopuje? Czem tłumaczyć sobie, że p. 
minister gotów  jest dla utrzymania tej jedno­
stronne5 przyjaźni z Czechami poświęcić nawet 
Jaworzynę?

Nie trzeba być przenikliwym, aby znaleźć 
wyjaśnienie zagadki.

P. Zamoyski jest wyrazicielem poglądów i 
życzeń, żywionych w stosunku do Czech i ma­
lej ententy przez francuskie sfery rządowe.

Fraącja — naszem zdaniem niesłusznie —  u- 
wnża sojusz z Czechami za wartościowy filar 
swej środkowo-europejskiuj polityki, a małą 
onientę za doskonały instrument w swem ręku. 
D ąży u ięc  do utrzymania malej ententy, 
wzmocnienia Czech i zlikwidowania sporu mię­
dzy dwoma swymi aljantami w Europie środko-, 

|w ej t. j. Polski i Czechami. Wiedź m zaś, i-i 
: Czesi sa mniej u tępliwi i mniej rew ni jako so 
jiuziiiey mż P ilsk a  —-  vywiera rranyja nacisk 
na. Warszawa, w kierunku ugodowości wobec 

! Czech, nawet w naszych własnych sprawach 
j terytorialnych.

Akcja francuska za poparciem Pragi jest o- 
becnie tem silniejsza, że mula ententa wali się 
(traktat włosko-jugosłowiański, przygofowvwa- 

jiiy sojusz wlosko-rumuń-ki), a Czechom Trozi 
osamotnienie. Trzeba więc na gwałt ratować p. 
Benesza! Tej roli ir.a się podjąć Polska.

W ystąpienie p. ministra Zamoyskiego jest 
zen netTznyui objawem, ze nasz obecny minister 
spraw zagranicznych —  zahypnotyzowany  
atmosferą, w której tyle ’ it przebywał, poddaje 
się,bez szemrania i wahania wskazówkom  Quai 
d;0rsay.

Opinja polska, ceińąca sobie niesłychanie so­
jusz i przyjaźń francuską, pragnąca aby ten so ­
jusz był nadal pods awą naszej polityki —  nie
może jednak bez zastrzeżeń spełniać wszystkich  
chwilowych życzeń francuskich, wynikających 
z bieżącej taktyki politycznej Paryża. Musimy 
w każdym wypadku sprawdzać, czy ta fran­
cuska taktyka jest zgodna, z naszym interesem  
państwowym. Gdy ten w }padek nie zachodzi, 
winniśmy w sposób-przyjacielski, lecz stanow­
czy oprzeć się pewnym posunięciom francuskim

i  „E&cikfE ̂ n isk ieg o
p r z e z  p o l s k i e  i n s t y t u c j e  k a r k o w e  w  G d a ń s k u ?

(Telefonem od naszego korespondenta). J

Warszawa, 1 marca (»). Dzisiejszy „Kurjer 
Poranny11 donosi z Gdańska o niesłychanym  
skandalu, jaki wydarzył się przy-sposobności 
zwołania przez Syndykat dziennikarzy polskich 
w Gdańsku specjalnego zgromadzenia, celem  
zorganizowania zapisów na rzecz akcyj Benku 
Polskiego. Syndjkat na zgromadzenie to za 
prosił przedstawicieli wszystkich banków pol­
skich, pracujących w Gdańsku. W edług infor- 
macyj „kurjera11, przedstawiciele banków o- 
świadczyć mieli, iż w zgromadzeniu nie 
wezmą udziału,- ponieważ sprawa zapisów ns

Kupcy gdańscy dziaiają aa szkodą 
skarbu połs iiepo

Gdańsk, 1 m trea (AW). Poseł dr IIcczyński 
z frakcji polsk-ej przy omawianiu deklaracji 
nowego senatu, zwrócił uwagę na niedólcładtft>= 
ści, dokonane przez w iększych kupców gdan~, 
skich przy pomocy wolnego miasta w szczegól­
ności Gdańskiego Urzędu Żywnościow-ego na 
szKodę skam u państwa polskiego. Senat dat 
wym ijającą odpowiedź. Oioecnie frakcja polska  
zw iócila się o poparcie do frakcji socjalistycz­
nej, zamierzając w ystępić z tak zwanem wW  
kum  zapytaniem do senatu, czy gotów on jest

akcje Banku Polskiego jest sp-awą polską a nie udzielić szczegółow ych wyjaśnień w tej spra 
sprawą gdańską. Potwierdzenia taj wiadomości lw ie, a  w  szczególności czy zamierza ukarać 
do tej chwili niema. 'w innych przestępstwa.

(Telelonera od ossaą |o  |tnreft>ODdental 

W ^szaw a, 1 mar®. (K). Podkomisja, w y ło -1 uzyskać w r. 1923 z powrotem 448 tys. 484 fr.
nión.a przez sejmową komisję budżetową dla Cyfra powyższa spadła do niespełna 20 tysięcy  
zbadama : spra z  y  żyrardowskiej, rozpoczęła [ franków, skutk-.em tego, że zakłady żyrar-
wc7oraj swoją pracę. Referentem w tej sprawne 
wj brano pas. Ruuiocki.-go (Ch. D.) i Pączka 
(IT r i), którzy rozpoczęli jut badanie aktów  
przy pomocy przedstawiciela ,generujrjej proku­
ratury. Pobieżne U da nie aktów miaio stwier­
dzić, ii z s nny 2,5dG.lG8:0!) fr. szwa. otrzyma­
nych przez zakłady żyrardowskie w latach 
1919, 1920 z kas skarbowych, państwo miało

dowskie wystawTiłv na kwotę tę trzeehm.e- 
sięczne w eksle i spiacily je dojnero w grudniu 
uh. r., a w ięc w chwili najw:ększej deprecjacji 
naszej waluty.

Komisja ma zbadać nadto sprawę zaginio­
nych akeyj żyrardowskich, które nie wdadomo, 
gdzie się znajdują.

.—   00----------— —

lik suwiiefó rei mawia!® z
StiekJcu naz wa legionistów czeskich bandytami. — Jedei. wagon 
inpów na dwóch żołnierzy czeskich. — Kramarz obszarnik krvmski

Moskwa, 1 marca (AW) Stiekłow  zannesz- j do Rosji. Zdaniem Stiekłowa, stronnictwo naro- 
eza w  „Izwiestjach11 artynuł, w którym w me -Idowu-demokratyezne w ysuw a obecnie przeciw-
slychanie ostry sposób napada na Czechy, a 
zwłaszcza na pozostającą pod kicrownictivem  
Kramarza partję naiodowo-demokratyczną. —  
Mówiąc o decyzji małej ententy zwołania na­
stępnej konferencji nie w czerwcu, jak to zosta­
ło ustalone w Bialogrodzic, lecz już w  kw iet­
niu, śhieklow wyraża przekonanie, że ten po­
śpiech spowodowany został koniecznością jak 
najprędszej rewdzji w stosunku malej ententy

ju11, w .;pi-alasach“, w obrazach gorących, 
sicipnioirych południ, w epizodach z życia 
zwierząt.

Byłoby bardzo pożądano, ażeby także w dzie­
dzinie sztuki plastycznej nastąpiło bliższe w za­
jemne poznanie. Pomysł urządzenia wym ien­
nej wyotawy polsko-czeskiej, w  Krakowie i w 
Pradze —  znalazł w Czechach gotow ość peł­
nego poparciu. Dla polskich artystów byłby 011
i o izystny  zarówno moralnie, jak i finansowo.

* **
Garść wrażeń z Paryża, któremi m ogę się po­

dzielić —  będzie z natury rzeczy znacznie 
szezuplejsza na ilość i jakość.

„Garść11 —  10 jest tyle, ile można uehwitN 
cić w  czasie kilku tygodni pobytu w „mieście 
światła11, gdy przybędzie się tam z konkretnrm  
programem dla pewnych celów i gdy używa się 
„taxi , które jest w Uryżu środkiem komuni­
kacyjnym, powszechnym i niedrogim (od 3 do 
0 franków, zależnie od odległości). —  Bro- 
gram przy tem, o którym wspomniani, -wyniknął 
n  mojej praskiej działalności, pozostaje zatem  
w  pewnym organicznym związku z praskiemu 
spostizeżemami.

Zacznijmy od praktycznej strony podróży i 
pobytu nad Sekwaną. Podróż jest kosztowna 
ażeby mieć paszport, v izy i bilet drugiej kin 
sy  z Pragi przez Niem cy do Paryża, trzeba 
wydać 1.U0O koron czeskich. Natomiast pobyt 
wr Paryżu jest conajmniej o połowę tańszy, ani • 
żeli w Pradze, a zapewne tańszy także od k o ­
sztów życia w większein polskiem mieście. —  
Student, mieszkający na lewym brzegu Sekw a­
ny w tak zwanej „dzielnicy łacińskiej11, żyje 
wygodnie za 10 franków dziennie, obiad na  
bulwarach za 5.25 franków obejmuje 4 dania

i pól butelki di mego wilia czerwonego, miej- j 
sce w Gperze za 12 franków (4 amfiteatr „en 
face11) jest całkiem przyzwoite. Ubranie za 250 
frank6̂  można kupić w każdym magazynie. 
Oczywiście jest wielo którzy wydają sio  i 
xv ięcej franków dziennie, zależnie od fantazji 
potrzebni ilyści dobrych banknotów w  kieszeni. 
W każuym razie skala życia w Paryżu jest 
bardzo szeroka, elastyczna, drj-jca się dosto­
sować do wym agań różnej rozpięio.wi. W zględ­
na taniość różnego rodzaju roz -oszy do­
czesnych na bruku paryskim, obfitość przed­
miotów zbytku, bogactwo magazynów — ścią­
gają tu rzesze Anglików i Arnorykanó iw, soo -1 
tykanych na każdym kroku a posiadających | 
magiczne zoj^lę^ie gnlSt i dolar), które otw ie­
ra wszelkie Sezamy, niedostępne dla polskiej 
marki.

W Faryżu jest cieliło przedwiośnie. Po uli­
cach sprzedają fiolki, świeża ruń pokrywa 
skwery „pól elizejskich11, w południe snują się 
tłumy bez wierzchnich okryć, Naturze dopo­
magają piecyki z koksem, poustawiane na te­
rasach kawiarń i umożliwiające przebywanie 
przy stolikach na ulicy do późnej nocy.

Na pozór .życie wre tempem przedwojen­
nym. Teatry i kabarety w ypełnia publiczność, 
pizeważnie jednak cudzoziemska. Opera w ysta­
wia nowy dramat liryczny pod tyt. „Le Mar- 
tyre de Saint-Sebastien11; tekst tego utworu, 
określonego nazwą „misterjum11, napisał w  
rytmie francuskimjSabrjel d(A n n u n z i o, mu­
zykę skomponował “Claude Debussy. Dramat 
sprawia w rażenie klasycznej tragedji religijnej w 
typie Corneille a lub Racina i jest znamiennym  
wyrazem wewnętrznego przewrotu, któremu u- 
legla dusza głośnego pisarza w łoskiego Mę­

ko uznaniu związku S. S R. przez Czechosło­
wację ten argument, żo przedew'«zystkiem so-. 
w iety  winny w ypłacić Czechom odszkodowa-. 
nie za straty, które ponieśli wskutek rewolucji 
rosyjskiej. Anonimowy związek Czechów z 
Rosji —  jak pisze Stiekłow —  oblicza te stra­
ty na 3 iniljardy koron czeskich. Z powodu tej 
pretensji Stiekłow wpada w  swym artykule w  1 
szał niepohamowanej nienawiści w  stosunku

czeństwo św. Sebastjana, to poetycka alegorją 
n a w ró cen ia  d1Annunzia na łono kościelnej orto­
doksji. Muzyka Dcbi:ssy‘ego, dekoracje i ko- 
sijumy Balista, czynią z tego utworu dzieło  
rzluki pierwszorzędnej wartości. W artość tę: 
uwydatnia znakomita recytacja roli tytułowej ■ 
kreowanej przez Idę R u b i n s t e i n .  W innych  
leatuieh francuskich me dzieje się nic godnego 
uwagi, ze względu na repertuar krakowskiej 
„Bagateli” zaznaczmy, że bulwarowy teatr 
-G ym nase11 gra ciągle jeszcze z powodzeniem  
„G m nicę pańską11, znaną krakowskiej publicz­
no-ci teatralnej g. t. „Prawda w winie11.

Przy bliższem spojrzeniu dostrzega się je­
dnał 1 w tempie ż it  ia stolicy świata głębokie 
zmiany. Nie jest to P a ry ż  z przi-d w ojny. Fran­
cja pokrwawiła się straszliwie. Cena grobu 
nieznanego żołnierza pod Łukiem Triumfalnym  
z płonącym wiecznym ogniciu i stosam i witń- 
ców - -  jest bardzo w ysoka; yidom e znaki 
zw ycięstw a: kolejow y wóz restauracyjny mar­
sza ,ka Focha, w którym  podpisano na linji bo-' 
jowej prcliminarja pokoju —  ustawiony dziś 
na podwórzu Hotelu Inwalidów w wiedkim 
cieniu grobu Napoleona —  umieszczone tamże 
„taxi11, które zawiozło pienvszych sześciu żoł­
nierzy pomocniczej armjl nad Mamę i już w te­
dy rozstrzygnęło o zwTycicstw ie — stół w  W er­
salu, na ktorvm dokonano ostatecznego prze­
obrażenia politycznej karty Europy: te wsz~ st- 
k.u czcigodne znaki, oglądane dziś w Paryżu  
z głębok.em  wzruszeniem urodziły się w  potopie 
krwi ludzkiej a ofiara krwi francuskiej była  
w tej purpurowej rzece szczególnie obfita
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do Czech i obrzuca ich najgorszem! wyzwiskam i 
nazywając legion czeski w Rosji „bandytami**, 
którzy w bezwstydny sposób ograbili kraj. Cze­
si — pisze Stirkłow —  zagrabili w  Syberji d /ie- 
siątki tysięcy wagonów. Na dwóch czeskich  
żołnierzy przypadał jeden wagon, naładowany  
łupem, zabranych przez tych bohaterskich (do- 
blestnych) bandytów. Mimo to stwierdza dalej 
Stidkłow* —  Czesi posiadaj:} tyle bezczelności, 
żeby mówió jeszcze o swych stratach. Stieklow  
kończy swój artykuł przypomnieniem, że w do­
mu wisielca nie należy mówić o stryczku, o 
szetn najwidoczniej zapomniał p. Kramarz. Nie- 
ehaj w ięc p. Kramarz się nie dziwi, by Kosja 
łowiecka przv ustaleniu warunków zgody z 
Czechosłowacją przedstawi taki rachunek, na 
zapłacenie, którego nie starczą nawet majątki 
i pałace „cholopa“ cesarza rosyjskiego i ob­
szarnika k.wm skiego p. Kramarza.

KząuUoo ustaw y o samorządzie? 
miejskim

v.
(Ordynacja wyborcza. —  Proporcjona’ność i 
pluralność. —  Okręgi wyborcze. —  Zarządze­
nia komisarza wyborczego. —  L iity  wyborców).

Drugi z opracowanych przez rząd projektów  
ustaw samorządowych obejmuje ordynację w y­
borczą dla gi.iin miejskich. 1 rojekt dzieli sie 
na dwa działy. Dział pierwszy (urt. 1 do 82) 
dotyczywyborów do Rad miasta, dział drugi 
(art. 83 do 103) zawiera przepisy, normujące 
r. ybory zarządu m iejskiego.

Projekt rządowy opiera się na zasadach 
powszechnego, tajnego i bezpośredniego gloso­
wania, oraz stosunkowego (proporcjonalnego) 
rozdziała mandatów. Istotną jego cechą jest 
pluralność. Każdy wyborca ma w7 zasadzie pra­
wo oddania jednego głosu, pewne jednak w  u- 
5lawie taksatywnie wyliczone wayunki, a  to:

1) stan maizeński i posiadanie 4-ga lub wię- 
eej dzieci,

2; zajmowane stanowisko w  administracji 
państwowej lub samorządowej,

3) udział w  polskiej kampanji wojennej, 
przynależność do k o m isu  weteranów, utracenie 
w wojsku polskiem małżonka lub dziecka,

4) władanie językiem  polskim w  słow ie i 
piśmie,

dają każdy z osobna prawo do dalszego je­
dnego głosu Jącznie, jeduak łącznie z głosem  
zasadniczym jednemu wyborcy nie więcej, niż 
4 fT‘osy.

Każde miasto stanowi w  zasadzie jeden o- 
kręg wyborczy o jednym, lub więcej, stosownie 
do uznania Rady miejskiej, obwodach głoso­
wania. Na wniosek Rady miejskiej m że w ła­
dza nadzorcza podzielić miasto na klina okrę 
gów  wyborczych.

Przewód wyborczy do zarządzenia wyborów  
aż do aktu głosowania powinien trwać z re­
guły 46 dni. Składa on się z następujących sta­
diów:

a) zarządzenie wyborów,
b) ustanowienie obwodów głosowania, ko 

misvj wyborczych i lokali urzędowania tychże,
c) wyołżenie list wyborczych do przeglądu 

publicznego i reklamowanie praw w yborczych ,;
d) zgłoszenie list kandydatów,
e) ogłoszenie iisr kandydatów oraz dnia g lo ­

sowania,
f) glosowanie, skrutynjum, ogłoszenie w yni­

ków,
g) zaskarżenie w ażności wyboru, protesty 

wjł»orcze, unieważnienie wyborów.
Zarządzenie wyborów należy do w ładzy nad­

zorczej, przedłożonej w I instancji nad gminą. 
W zasadzie winno ono mieć miejsce w dn.u 15 
sierpnia ostatniego roku urzędowania rad,y miej­
ski ‘j. W razie rozwiązania rady miejskiej, dc- 
cyzją sejmiku wojewódzkiego w miastach ni:- 
w ydzielonych z powiatów, a  rr'nistra spraw 
wewnętrznych w  miastach wydzielonych z po­
wiatu, w  miastach zaś wydzielonych z w oje­
wództwa decyzją R ady ministrów zarządze­
nie now rch wyborów ma nastąpił, o ile władza 
rozwiązująca terminu nie przedłuży, do trzech 
m iesięcy.

Zarządzenie wyborów obejmuje również w y ­
znaczenie komisarza wyborczego, którym  ma 
być z reguły przełożony magistrat lub jego za­
stępca, wyznaczenie zastępcy komisarza w y­
borczego oraz oznaczenie ilości radm eh w y ­
brać się mających.

W każdem mieście utworzy komisarz wybor­
czy główną komisję wyborczą, złożoną prócz 
przewodniczącego i jego zastępcy z czterech 
do ośmiu członków i tyluż zastępców stosow-nie 
do wielkości miasta, powołanych w połowie 
przez komisarza wyborczego, w połowie dele­
gowanych przez radę miasta z pośród miesz­
kańców, mających bierne prawo wyborcze. —  
Przewodniczącym głównej komi=f wyborczej 
jest komisarz wyborczy*, względnie jego z a s tę p ­
ca.

W razie podziału miasta na obwody głoso­
wania, główna komisja wyborcza powołuje w  
porozumieniu z prezydentem względnie burmi­
strzem dla każdego obwódu osobną miejscową 
komisje wyborczą, składającą się z 5 członków  
i tyłuż' zastępców oraz wyznacza z pośród 
członków każaej z nich przewodniczącego i jego  
zastępcę.

Listy wyborców układa m agistrat w  3 egzem ­
plarzach na podstawie stale utrzym ywanego  
spisu wyborców. L isty mają być ułożone alfa­
b etyczn ie , zawierać dane wieku, zamieszkania, 
oraz łącznej ilości głosów  każdemu w yborcy  
przysługujących. Gdy m iasto jest podzielone 
na obwody głosowania, każdy obwód ma mieć 
osobną listę wyborców Czasokres reklamacyj­
n y  rozpoczj .a się od 15-go dnia po zarządze­
niu wyborów i trwa 8 dni, przez które listy  w y­
borcze muszą być wyłożone na 8 godzin dzien­
nie. Reklamacje można wnosić na piśmie lub 
dc protokółu.' Każdy mieszkaniec ma prawo 
domagać się zamieszczeni0, na spisie wybor­
ców  osoby, nie zamieszczonej, lub żądać w y ­
kreślenia osoby zamieszczonej. Reklamować

można również ilość głosów  każdego wyborcy. 
Załatwianie reWamaoyi przez główną komisję 
wyhorezą na podstawie wniosków komisyj 
m iejscowych, sprostowanie i uzupełnienie przez 
też komisję list wyborczych odbywa się w spo­
sób mniej więcej analogiczny, jak przy w ybo­
rach do Sejmu.

Tadeusz Przeorski.

Tr.utRftilnu w k td  
„łW lomel przeim stśti “ W o s i a
Z pcwodn 33 -letaiego £rb".euszu pracy 
literackie] Konstantego . j-umłottskiegó

Działo się w r. 1898 w K rakow ie. N uda kaniku- 
la rna  zaw isła nad m iastem , dobiegał już bowiem 
końca upalny owego roku lipiec. K to ty lko  mógł, 
w yjechał do kąpiel, do le tn iska, a choćby ty lko  
do pobliskiej wsi. Ci, k tórzy  pozostań w mieście, 
chodzili osowiali po p lantach, aibo szukali w y­
tchnienia na Błoniach, zwłaszcza zaś w popular­
nym naówczas p arku  K rakow skim . W ieczorami 
jedni szukali ra tu n k u  przed nudą w kaw iarni, lub 
handelku, inni w T eatrze  letnim , k tó ry  p o i  dy­
rekc ją  M areckiego rozgościł się w  p arku  K rakow ­
skim  i jak  mógł, bawił publiczność, żądną roz­
rywki.

N agle wieczorem dnia 25 lipca owego roku  s ta ­
ła  się rzecz sensacyjna. W idzowie, opuściwszy 
tea tr  w parku  K rakow skim , zam iast pójść przy­
kładnie do domu, rozprószyli się po kaw iarniach, 
cukierniach i kundelkach, rozbawieni, weseli, czu- 
purni jak  rzadko. Ten nucił z animuszem „Rach- 
ciach-eiaeli“ , ów w olał do swojego znajom ego: 
„K aś ta  wloz“, trzeci chwalił wdzięki harde j Mań­
k i  albo „urągał** M ajcherkowi. W śród tego roz- 
gw aru padały gęsto  py tan ia : „K to  to  jest „ten 
Krum łowski*?

W ięe co się sta ło? Oto K onstan ty  Krum łowski, 
m łody naów czas am or lekkich, czasam i sw yw ol­
nych, a  zawsze świeżych w ierszyków, w ystąpił po 
raz pierw szy jako  au to r  sceniczny. N apisał „K ró­
low ą przedmieścia** i w ręczył ją  dyrek torow i Ma­
reckiem u. D nia 25 lipca iS9S r. — jak  wspomnie­
liśm y — odbyła się prem jera te j sz tuki w parku 
Krakowskim .

F iszący tc słowa był na premjerzo i dzisiaj 
stw ierdza, że prem jera by ła w prost trium falnym  
wjazdem „K rólow ej przedmieścia** do .K ranow a. 
Publiczność oklaskiw ała sz tukę aż do om dlenia 
rąk , au torow i zaś zgoiow ala en tuzjastyczną ow a­
cję. Na k ry ty k ę  zaiste rówmiez nie mogl się żalić 
au to r, przeciw nie Itry tyka  m iała później żal do 
niego, że nie poszedł za jej wezwaniem  i przez 
szereg la t  nie pam iętał o scenie.

„K rólow a przedmieścia*' nie schodziła z afisza 
pi zez ca ły  sezon i doczekała się 100 przedstaw ień 
z przerw ą zaledwie kilku wieczorów*. Dodajemy: 
100 przedstaw ień w jednym  sezonie!

Dzisiaj „K rólow a przedmieśc-ia** po 25 latach 
zawsze jeszcze świeża i pełna w dzięku, przypom ina 
się K rakow ianom  w  dniu jubileuszowym  au to ra . 
Nie w ątpim y, że daw ni jej w ielbiciele z parku K ra­
kow skiego, a  także młodzi i najm łodsi pospieszą 
dzisiaj wieczorem na ulicę R ajską.

Ts&y ?nam @  p o e ty
Zeszfywn.aly nam kości, jak patyki: 
zapomnieliśmy słów cichych, znamy jeno krzyki.
Mówimy wrzawą, wrzaskiem kotłów, albo basem: 
nie znamy ciszy śpiewnej wód atlasem.
Szarpiemy myśli miast posągiem olbrzymim: 
gorączką, pospiechem, jak pochodnie, dymim.
O Panie, — wielki, tajemniczy Boże! 
jakże o losy doczesne się trwożym...

Lecz wiem, źe spokojniej będzie 1 lepiej,
gdy blask przeraźliwy nas wszystkich — oślepi!

J a r o s ł a w  J a n o w s k i .

- KROMKA
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,  W marcu Jak w garncu
(s) Miesiąc m arzec, w okres k tó rego  wchodzi­

m y z dniem  dzisiejszym , był to m iesiąc w alki, prze­
silenia, boju  m iędzy zimą a nadchodząca wiosną.

Marzec, rów nie ja k  lu ty  w klim acie naszym  zwy­
kle byw ał p rzykry  i  zimny; w iatr m arcow y m iał 
repu tację  opalającego tw arze i ch-oniono od nie­
go płeć starannie . D la ludzi chorych je s t to mie­
siąc k ry tyczny , tru d n y  do przebycia. N a progu 
wiosny srożyła sic zim a postaw iona z podwóinem i 
niedogodnościami. To też od tego nieszczęśliwe­
go m iesiąca o trzym ały  nazu isko: panny  marcowo 
i kaw alerow ie.

W  m arcu, ja k  w garncu , mówiono z powodu 
zaw ieruch ,  chm urnego nieba. A le jeśli m arzec 
był suchy..., potem :

Ciepły kwiecień, mokry maj,
Będzie żyto, jako  gaj. —  

a  wedle sta rego  przysłow ia z tych  czasów, gdy  
żyta siano więcej:

Byle ży tko  — będzie w szystko.
S tarzy  obawiali się m arca, bo vox popuii mówił: 

W m arzec, niejeden zedrze brodo starzec.
D odaw ano ido wiadomo czemu:

K ieuy m arzec przeżył starzec, będzie zdrów, 
K iedy baba w m aju słaba, pacierz mów

V, prawdzie już na św. Agnieszkę skow ronek się 
ukazyw ał (ale nie w U rn rokui. jednak także na 
św, Kazim ierza (dnia 4 bm.) znowu wspomina o 
nim przysłowie:

N a św iętego Kazim ierza,
W yjdzie skow ronek z pod perzh.

K iedy dnia 10 na 40 m ęczenników był mróz, 
utrzym y wano, że będzie jeszcze mrozów czterdzie­
ści K u połowie m iesiąca rzeki zwykle puszczały, 
bo przysłowie pow iada: na św. G rzegorza (dnia 
12) idą rzeki do morza.

Dzień św. Józefa O blubieńca obchc łzon , był u 
nas zwykło uroczyście z pow odu wielu Józefów , 
na k tórym  mniej surow i pozw alali sobie naw et 
skoków  i tanów . Mówiono:

OLlubicniee pogodny, rok  będzie urodny.
N a Zw iastow anie m iał koniecznie przy la tyw ać 

bocian, niosąc, wedle ludow ej powieści, jaskółkę 
na ogonie... Był to  zw iastun najpew niejszy wio­
sny, choć i jemu omylić się trafiało . Dzień Z tria 
stow am a był. jak  wiele innych, p roroczy: -J5ć>

Na Zwiastowanie,
K iedy m gła w zaranie,
Chociaż słonko jasno wschodzi, '  ą
Znak niechybny to  powodzi. _ *

Nie dow ierzano m arcow ej pogodzie..., a  naw et 
jaskółce, bo: jedna jaskó łka nie przynosi wiośny.

(s) ROZGORYCZENIE WŚRÓD URZĘDNIKÓW  
M IEJSK ICH . W dniu dzisiejszym , jako dniu wy­
p ła ty , zgłaszającym  się po nią funkcjonariuszom  
m iejskim, oświadczono, że m iast całkow itej pensji 
otrzym ają ty lko w dniu dzisiejszym 10% tuj pen­
sji, resztę zaś w ciągu miesiąca,. Owe 10% w y­
noszą od 16—50 miljouów. N ależy zaznaczyć, że 
w iększość niższych funkcjonarjuszów  nie o trzy ­
m ała dotychczas dodatku  wyrównawczego. W sku­
tek tego panuje wśród urzędników m iejskich roz 
goryczenie. ł ‘o porozumieniu się u izędnicy cofuęli 
lis ty  płac i poborów nie podjęli.

(s) ODSTĄPIENIE MAT ER ł ALU DO WYMIA­
RU MAJĄTKOW EGO. J a k  się dow iadujem y, dziś 
odstąpiło biuro spisowe inspektoratow i pierwszemu 
iicum jal do w ym iaru mują.-kowego z dzielnicy 1 i 
III. P rócz tego biuro to  przedstaw ia w ładzy skar­
bowej i m agistralow i ty cli płatników*, k tórzy  mi- 
rno, iż podlegają obowiązkowi podatkow em u, ze­
znania o m ajątku  dotychczas nie złożj ii. U p ła t­
ników tych  sporządzi m agistrat, fsusję z urzędu.

MNOŻNIK CZYNSZOWY NA MIESIĄC MA 
RZEC. W czoraj w południe odbyło się w m agi­
stracie krakow skim  posiedzenie asesorów urzędu 
rozjemczego dla spraw  najm u. Przedm iotem  ob­
rad, k tórym  przewodniczył wicepr. ni. Rolle, była 
spraw a usta len ia m nożnika czynszowego na mie­
siąc m arzec. W obec stabilizacji cen, ja k a  n as tą ­
piła w m iesiącu lutym , postanowiono mnożnik za 
poprzedni miesiąc w wysokości 21.U00 — pozo­
staw ić niezmieniony na m arzec. J a k  wiadomo, 
mnożnik ten sic uje się do dw ukrotnych czynszów 
zasadniczych z r. 1924* od m ieszkań lokali litn - 
dlowych, za k tó re  w r. 1914 płacono do 60 kor., 
Zaś (lo 4-fcrolnych czynszów od wszystkich innych 
lokalów  Powyższe uregulow anie czynszów było 
już praw dopouobnie osiatn ie , przed wejściem w 
życie nowej ustaw y  o ochronie najm ów, oczekiwa 
nem z dniem 1 kw ietnia br.

(s) CENY ARTYKUŁÓW  SPOŻYWCZYCH W
h a n d l u  d e t a j l i c z n y m  w  m ie s ią c u  l u ­
t y m . S ta ty s ty k a  mk-ioka no tu je następujące ce­
ny artykm ow  spożywczych w sklepach na po ­
czątku i na końcu m iesiąca za 1 kg:

( hleb żytni, pytlow y od 530 do 445 tys.. m ąka
pszenna 960 do 900 tys., ży tn ia  pytlow a 150 do
5u0 tys., kasza jęczm ienna od 600 do 650 tys., 
groch od 1 m iljoua do 1 miljoua, faso la biała od 
1 m iljoua 200 tyś. do 1 m iljoua 400 tys., ryż od 
1 m bjona 400 do 1 m iljoua 400 tys., cukier g ry ­
sikow y od 2 mai. 200 tys. do 2 nuljnny,' cul ier 
kostkow y od 2 miljouów 800 tys. do 2 iiwijouów 
600 tys., mleko od 600 do 600 tys., ja jko  od 220 
do 200 tys., se r od i  mil. 300 tys. do 2 miljouów, 
mięao wołowe ou 3 mil. OuO tys. do 3 miljouów, 
słonina od 4 mil. 500 tys. do 4 miljouów, m ado  
od 6 miljonow 500 tys. do 8 miljonów, k c to f le  
od 250 do 250 tys., sól b ia ła  od 500 do 500 tys., 
kaw a palona od 6 mil. do 7 mil., herba ta  od if
mil. do 18 mil. (gatunek średni), węgiel od 11
mil. 182 tys. do 8 miljouów 440 rys., nafta  od 5 40 
do 500 tys., m ydło od 2 mil. 400 tys. do 2 mil, 400 
tys., kapusta kiszona od 360 do 400 tys.

Tuk z powyższego zestaw ienia wodzimy, ogól ar 
tykułów  spożywczych uległ zniżce, jfcdynio nabiał 
i tow ary  kolonialne nieznacznie się i>odniosiy.

(s) O ŚCIŚLEJSZĄ KONTROnĘ PRZY NOTO 
WAi> U CEN ŻY W EJ WAGI NA TARGOW ICY 
W iadom ą powszechnie jest rzeczą, że c-eny bydła 
na prowincji znacznie spadły, gdy tym czasem  w 
K rakow ie notow ania cen na targowicy nie w yka­
zują żadnej zniżki. P rzyczyniają się do tego w 
znacznej mierze handlarze, podu..ym uiąc cenę na 
tu t. targow icy, część zaś rzczników nie chąącyeh 
wyjeżdżać na . okoliczne targ i, .place dyktow ano 
przez handlarzy  ceny. fia tych cenach zaneiowa- 
nycli przez zarząd targow icy, opiera s ;ę kalku la­
cja cen mięsa w Krakowie. N iektórzy jednak rzeź- 
n icy zakupują i a prowincj; ly d io  i to znacznie 
tam  ej im się kalkuluje. M agistrat winien na to 
zwrócić uw agę i przeprow adzić również zniżkę 
cen mięsa w K rakow ie, badając lównoezośuie kal­
k u lację ' handlarzy , sprzedających byilło na tu t. 
targow icy.

ENA CUKRU. Donoszą z Poznania: R ada n a­
czelna polskiego przemy-du cukrow niczego wy­
znaczyła na pierwszą dekadę m area 1924 i. cenę 
cukru białego, kryszta łu  za J00 kg  bez akcyzy 
i kosztów  przewozu (p ary te t Poznań) kw otę 6 8 6  
franków  szw ajcarskich, (cena rafinady  wynosi o 
45%  ponad cenę powyższą).

(s) TRA NSPORTY W ĘGLA Z SIERSZY. Jak  
nas inform ują, firm a K w iatkow ski przedłożyła m a­
g istra tow i do zatw ierdzenia kałm  ilację w ęgla, po ­
chodzącego z kopaln i „Siersza**^ W ęgiel ton kaT 
ke lu je  się niżej, aniżeli węgiel jaw orznicki. N ad­
mienić należy , że węgiel z  Siersz;7 pc i  względem 
w artości kalorycznej je s t gorszej jakości, różnica 
bowiem wynosi około JO00 ksło ry j.

(si W ĘG IEL DLA NAJUBOŻSZYCH MIESZ­
KAŃCÓW . J a k  się dow iadujem y, R atunkow y Ko­
m ite t biskupi po raz w ió ry  zakupił w składach 
m iejskich węgla za 1 m iljs ’<■ m arek. W ęgiel ten 
skład  m iejski dostaw iać będ;.ie w  plom bowanych 
w orkach po 50 kg , pod adresam i w skazanem l 
przez kom itet.

(s) KOSZTA UTRZYMANIA ZMNIEJSZYŁY 
SIĘ O 2*04%. K ouusja lokal m  d la  badania wzro­
s tu  kosztów  u trzym ania w K rakow ie n a  posiedze­
niu w  dniu 1 m arca ustalił i, że w dnurm j połowie 
lu tego  w  porównaniu z pierw szą połow ą lutego 
kosz ta  u trzym ania zmniejszyły się o 2*64%.

(s) CO SPRZED A JĄ  W CHLEBIE? N iechluj­
stw o niek tórych  piekarń  kmakowskich przekracza 
już granice możliwości. Codziennie praw ie zgła­
sza się publiczność do k on ika , ja tu  targow ego z 
zażaleniem na p iekarzy, przedkładając równoczn- 
śuio wszelakie gatu n k i zanieczyszczonego pieczy­
w a. 1 tak  w dniu dzisiejszym ffrzediożtrho eldeb, 
w którym  znajdowały7 się kaw ałki szklą. Chleb 
teu zakupiony był w skWpic lRiberowej przy ul. 
M ichałowskiego. Po spisaniu protokółu spraw ę od­
stąpiono iirokuraiurze państw a.

S P iS  ZW IERZĄT FOCIĄGOWYCEI. Posiadacze 
zw ierząt pociągowych m ają od lf* bm. no 23 bm. 
zgłosić w m agistracie ip\ nział V) zwi. rzęia po­
ciągowe. Odnośne ogłoszenie rozlepiono dziś ua 
ulicach m iasta.

OPŁATY PASZPORTOW E PODWYŻSZONE. 
Z W arszaw y te lefonują n tm: N alcżytoścl za pasz-, 
po rty  zagraniczne zostały7 znacznie podwyższone. 
Za w ystaw ienie paszportu zagranicznego pobierać 
będą odnośne w ładze 500 zip., za wznowienie pasz­
po rtu  170 złp. Równocześnie m inisterstw o skarbu 
zarządziło, tiy niezam ożni opłacali niższe staw ki, 
liczba paszportów  o ulgow ych op ła tach  będzie jed ­
nak  ściśle określona.

(s) ŚLIZGAW ICA. W  dniu  dzisiejszym k ilka­
k ro tn ie  alarm ow ano stację  raiunkotvą do wy pad- 
ków  zwichnięcia i złam ania nóg.

(s) LOTNE SZYNKI. W m yśl ustaw y  n ie  wolno 
szynko-wać alkoholu w  sobotę i niedzielę. Z akaz 
ten w ykorzystu ją  podejrzane jednostk i i sprzedają 
wódkę „sw ojej roboty** po ta rgach  a  szczególnie 
n a  dw orcach. Wódka ta  je s t silnio podejrzaną i 
n ie jednokrotnie pow oduje za trucia , gdyż preparo ­
w aną je st przow ażnie n a  sp iry tusie  drzewnym .

N adto flaszki i kieliszki są brudne, a  nie m yte po 
wypiciu, s ta ją  się ty lko rozsadnikiem  chorób. Od­
powiednie czynniki pow inny baczniejszą zwrócić 
uw agę na ten niedozwolony procednr. Niemal co 
tydzień policja cułc baterje  flaszek konfiskuje, to 
jednak  nie odstrasza lo tnych szynkarzy.

(s) ZAPUSTY WŁAMYWACZY. Po ostatn ich  
obławach i aresztow aniach kasiarzy  w K rakow ie, 
atm osfera p o i  „Telegrafem** spadła poniżej 0, 
gdyż, jak  nas inform ują, z nocy 29 na 1 m arca 
nie zgłoszono żadnych więJiszych kradzieży lub 
w łam ań. Zanotow ano jodynie dwie kradzieże s try ­
chowe. W idocznie w łam ywacze nasi zaczęli już 
zapusty.

2 kraju : ze świata
UCZCZENIE AL. LEDNICKIEGO. Z W arszaw y 

donoszą nam : W czoraj wieczorem podejm owało
grono przyjaciół politycznych w  sali m alinowej 
ho te lu  Bristol p. A leksandra Lednickiego. W ban- 
kiaeii* wzięli udział przedstaw iciele św iata  po lity ­
cznego, naukow ego i literackiego, aby  zaprotesto­
wać przeciw* metodom oszczerczej walki. Między 
innymi do stołu zasiedli ks. areyb. Ronp, Aleks. 
Lednicki, dalej prof. P etrażycki, były prem jer K u­
charski, T liugut, Śliwiński, prof. L yskow ski, b. 
min. ToHoezko, Sieroszewski, W ł. Rostworowski. 
W czasie uczty zabrał głos arcyb . Ropp, k tó ry  
podniósł zasługi p. Lednickiego w ROsji wobec 
P oL ki i K ościoła. Prof. Lyskow ski potępił w swem 
przemówieniu niem oralne m etody w alki politycz­
nej i y-odiiiósł konieczność oczyszczenia atm osfe­
ry  naszego życia [>oli;ycznego. Przem aw iali dalej 
Sieroszewski, Śliwiński oraz red. Beaupro z K ra­
kow a, k tó ry  pow itał led n ick ieg o  imieniem przy- 
ja c id  krakow skich. W końeu przem aw iał p. Led- 
ni 'l-.i, k tó ry  w przemówieniu swojem zaznaczył, że 
zdaje sobie .sprawę z togo, iż na dzisiejszem zebra­
niu jest ty lko predoiistcm,. by m ogła się w yłado­
wać liagroinadzona uczciwość i encrg ja  m oralna, 
k tó ra  mu iaia s o b i e  znaleźć ujście.

OR.IĘCTE URZĘDOWANIA PRZEZ P. K a J . 
MORAWSKIEGO. Z W arszaw y telefonują nam* 
Nowomianowaaiy d y rek to r departam entu  politycz­
nego m inisterslw a spraw zagranicznych p. Kaj. 
M orawski przybyw a dziś do W arszawy, celem ob­
jęcia urzędowania.

SKAZANIE REDAKTORA „GAZETY PORAŃ 
Y E J“ . IV w arszawskim  sądzie okręgow ym  w dn. 
20 lu tego  rozpatryw ana była sp raw a prasow a, 
w ytoczona przez p. W łodzimierza Gskilkę, red a­
k to ra  w ychodzącej w Równem gazety  ukraińskiej 
ot. „Dzwin** jirzeciw redaktorow i odpowiedzialne­
mu „G azety Porannej'* (2 grosze) p. T rajdosow i, 
o zm eslawienie w druku. „G azeta Porąnna** uapi 
sala, że atam an Oskiłko m ordow ał Polaków  i księ­
ży pohkich , zakopując ich związanych drutem , 
żywcem do ziemi oraz że p. Oskilko, pomimo ta ­
kich zbrodni, m ieszka spokojnie w Równem i o- 
trzym ał od rządu gen. Śikorskiego 40 miljonów 
mk. subiyikjuin na wydawanm  gazety  „Dzwin**, 
rzekomo „wrogiej** Polsce. Po wy czerpu iącej mo­
wie p. A. Os kij ki i jego adw okata, sąd uznał, że 
a rtyku lik  „G azety Porannej** był oszczerstwem  i 
skazał redaktora T rajdosa na 2 tygodnie aresztu , 
560 złotych grzyw ny oraz na koszta sądowe.

LIK W ID A CJA  OPERY W IE L K IE J? Z W ar­
szawy telefonują nam : V,7 dniu wczorajszym dy­
rekcja Opery W ielkiej wymówiła pracę całem u 
personalowi adm inistracyjnem u r tecbnlczneniE z 
terminem 3-miesięcznyni. Powodem tego jes* fak t, 
że rzad nie jest w stanie pokrvw ae deficytu Opery.

ZM ŻLNJE CEN KAPLLUSZY KRAJOW YCH. 
Kupcy kapelusznicy w W arszawie zawiadom di 
oddział walki z lichwą, że w najbliższych dniach 
zostanie zastosow ana zniżka cem uka kapeluszy 
krajow ych w związkń z obniżeniem cen w fabiy 
kaeii, gdzie przem ysłowcy przeszli na kalku lację , 
w w alutach stałych. Przy te j sposobności zazna-j 
ożyć wy,pa la, że na konkurencyjną konjunkturę 
w te j branży wpły nie niezawodnie uruchom ienie 
w najbliższych dniach belgijskiej fabryki kapelu­
szy na ( 'zerniakowie.

ROZPOCZĘCIE ROZBiORU SOBORU NA PLA 
CU SASKIM. Z W arszawy telefonują nam : W
dniu dzisiejszym Związek spółdzielni m ieszkanio­
wych przystąp ił do rozbioru soboru na pl. Saskim 
Przedcwszysfkiem  przystąpiono do zdjęeir obra 
iów*, któ re  się  odbyw a pod kierow nictw em  spe 
ejainej komisij artystycznej. Rozbiórka w ew nętrz­
na trw ać będzie 2 do 3 m iesięcy, ta k , iż w m aju 
przystąpić będzie już m ożna do rozbiórki zewmętrz- 
nej.

ELEKTRYCZNOŚĆ W  LODZI T A N IE JE . W
Lodzi ]>ostanowiónc obniżyć ceno p rądu  dla ce 
lów ośw ietlenia i siły. Zniżka dla korzysta jących  
z p rądu  do ośw ietlenia w yrazi się w  10 proe-en- 
taeh  w porównaniu z cenam i styezniowem i, k tó re  
były  bardzo w ysokie. Zniżka ta ry fy  d la prądu 
w ysokiego napięcia poza tem i dziesięć* oma pro­
centam i w s to -unku  do p rądu  oświetleniowego 
przyniesie jeszcze jK-wne dalsze udogodnienia.

ZAMORDOWANY PRZEZ BANDYTÓW. Z So 
si*o#'ca donoszą-

Do ja tk i G etra jb lera w Z agonu wpadło 
dw óch uzbrojonych bandytów , 'żądając w ydania 
pieniędzy Na w szczęty przez rzeźuika k rzyk , je­
den z opryszków  strzelił dw a razy, k ładąc trupem  
G etrajb lera. Po dokonaniu m orderstw a, bandyci 
zrabowali około s tu  miljonów mk., poczom zbiegli 
w niewiadomym kierunku.

K RW AW E ZA JŚCIE MIĘDZY OFICERAMI W 
POZNANIU. Z Poznania donoszą: W czoraj wie­
czorem zabaw iało się tow arzystw o oficerów  w 
m ieszkaniu porucznika Res.zkt‘go. W chwili, gdy 
tow arzystw o miało juz wychodzić, pow stała 
sprzeczka między porucznikiem  Książkiem a i>od- 
jroilicznikiem BiodOwskim. W czasie sprzeezk: 
]xir. Książek w yciągnął rewolwer i drugim  s trza­
łem, gdyż pierwszym chybił, ugodził śm iertelnie 
podpor. Bloilow.-kiego, a następnie strzeli! do sie­
bie i padl na miejscu trupem . Przy puszczają, żr 
zajście spow oJuw ane było dawnem i urazami. Oba; 
shrżyii w 7 pułku piechoty strzelców  wielkopol 
ijkitiii.

S iR A SZ N Y  W Y PA DEK . W  nocy z_ soboty na 
niedzielę znaleźli pracownicy kolejowi na torze 
kolejow ym  pod Inowrocławiem  W ładysław a Wi­
śniowskiego z Inow rocław ia w kałuży Krwi z ur­
w aną praw ą nogą, złam aną kością krzyżową, zdar­
tą  skórą  po osłom  ciele ! liezn :mi rananu na g ło­
wie. W  przeciągu osta tn ich  dwóch tygodni je s t  
to  już drugi śm iertelny w ypadek w ęglarza, wska­
kującego te lern  kradzieży węgli n a  pociąg w bie- 
gu.

ZAMACM NA ODWACH W  GLIW ICACH. Na
ocłwach policyjny w Gliwicach rzucono g ra n a t rę ­
czny. Dzienniki przypuszczają, że jest to a k t zem- 
s fy  za  przedsięw zięte niedaw no aresztow ania w 
sferach robotniczych.

P A P IE 2  I KROL W ŁOSKI. D zienniki donoszą, 
że papież polecił zapy tać  o zdrow ie chorego króla 
włoskiego i tąsarną nieoficjalną drogą otrzym ał 
podziękow anie od k ió la  za pam ięć. T ak i a k t kur­
tuazji ze strony papieża względem panującego 
wdctokiogo dotychczas nie m iał jeszcze m iejsca.

Ć1JOW MIASTEM ZŁODZIEI. Do berlińskiego 
„Rida** piszą z K ijow a: Tylu jest u nas teraz dra- 
p rdrrustów , że w7 nocy nie można spać spokojnie. 
Ale i za dnia bandyci nachodzą m ieszkaniu i ra ­
bują jeszcze bezlitośniej, niż państw ow e organy 
rew .zyine. Być na u lb y  rozebranym  aż do ko 
szuli je s t zupełnie zw ykłą rzeczą i dzieje się to 
już niekiedy o 7 godzinie wieczorem. P rzed paru  
dniam i ta k  obrabow ano jedno % tu tejszych gim 
nazjów  żeńskich, że zostawiono ty lko nagie śeia 
ny, a  wśród nich równie zupełnie nagą  przełożo­
ną, k tó rej naw et pościel zrabowano. T ea try  tu te j­
sze dają bardzo jmźne przedstaw ienia, ale chodzić 
na nie można ty iko  w sporych grom adach; jeśli 
się nie chce wrOoiĆ do domu bez ubrania.

Komunikaty i zawiadomienia
LVNSTV/OWE W YŻSZE KURSA b AUC7Y- 

C1ELSKIE. K uratorium  okręgu szkolnego k rakow ­
skiego ogłasza: Nauczveiele(lki) szkól pow szech­
nych w okręgu szkolnym  krakow skim  m ogą wno­
sić także r-odania o przyjęcie na nasiępuj.-tce pań­
stwowo wyższe ku:-.-'a nauczycielskie, n a  rok szic. 
1934/25: a l g rupa hum anistyczna we Lwowie; b) 
g rupa śpiewu i g im nastyki w W arszawie, ua k tó ­
rych K uratorium  krakow skie ma po kilka m iejsc 
zastrzeżonym i. Bliższe szczegóły w radach  szkol­
nych po wiatowp.;h. Term in w noszenia podań drogą 
służbow ą do 20 m an-n.

UROCZ5SIOSG SŻIŚ.OLNA. Szkoła im Kazi­
m ierza W ielkiego w K rakow ie urządza k  niedzielę
2 (im. o godz. 10 rano  nro systoś ponownego 
objęcia g n iadn i szkoinego przy ul. Wr.-kmj. Ko­
m ite t rodzicielski urządzający tę u:\v-zvst.-Vie. za 
pow iada p rzy tern lo terię fantow ą. Dla uczniów 
wstęp w olny, d la  gośfci oHMITO ml:. Dochód prze 
znaczony na środki naukow e.

Z Tf*W EM. D A N IE  M dG H iE R !. D oroeane 
walno zgrem adzonie członków Tow . odbędzie się 
we si odę dnia 5 m arca o godz. 6 wieczór w sali 
Nr. 35 Collegium Novum, poczem prof. Luiw . Jag . 
d r Bom an I*yboski w ygłosi odczyt p t.: „W pływ y 
włoskie w litera tu rze  angielskiej**.

L IC Y TA C JA  TOW. MIŁOŚNIKÓW KSIĄŻKI 
odbędzie się dziś w sobotę o godz. 6 wieczór w 
piw nicy g o ty J d e j  pod księgarn ią  G ebethnera i  
8p. w R vnku głów nym .

Z JA Z u GEOMETRÓW I KLASY odbędzie się w 
niedzielę 2 m arca w W arszawie w gm arhu  sziioły 
mierniczej.

ODCZYT dra Melanji G rafo ryńskiej na te m at 
„Chopin** z ilu stracją  prof. Z ygm unta Przeorskie- 
go odbędzie się w p iątek  7 bm. w dużej sa li S ta ­
rego T eatru . B ilety do nabycia u J .  L ipskiego, 
S ław kow ska 8.

Z CZYTELNI KOBIET W  sobo*ę 1 m arca o g. 
5-tei w Czytelni K at. Związku Polek, Szczepań­
ska 5, odbędzie się odczyt ks. Darid*a p. t. „M au- 
rice B aries“ .
~ —         ------

Z  E a r n s i w a ł n
„ZAPUSTY D ZIEN N IK A RSKIE", k tó re  odbędą

się dziś w sali restau racji „Udziałowej** zapo wiada- 
ją  się świetnie. Sala ozdobiona będzie krzewam i 
i arty styczn ie  udi-korow ana staraniem  znanych 
krakow skich artystów  nadarzy p S ranisław a P a­
ciorka, W acław a Gul.fi, A nt. W arilew. kiego i prof. 
J a n a  Zaręby. T ańce prowadzi najlepszy k rakow ­
ski wodzirej p. Ni ro ta isk i, a a ram ienia „Związku 
dziennikarzy** red. Ja i.a -z  Harnlsz Śmiechowski. 
°rz(>z i-aiy czas g r ić  hę 'ią bez przerw y dw ie or­
kiestry.

„Z apusty" urządza wydział „Związku dzienni­
karzy" z prezesem K. II. Rostworowskim  i w ice­
prezesem r e i .  Ludwikiem  8zczt pańskim na czele. 
Sprzotlaż pozostałych biletów odbyw a się rxl 5-te 
j»ó [roluduiu w restau racji „Udziałowej**. Początek  
zabaw y o godz. 10 wieczorem

BAL MASKOWY urządza K om itet im. T ad eu ­
sza Kościuszki ua Ochronkę w Ludw incw ie w dniu
3 m arca w K asynie ofieerskicm  przy ul. Zybli- 
kiewicza. Zaproszenia w ydaje K om itet eodz.enm e 
w K asynie ofieeiskiem  od godz. 5— 8 wieczór. 
Bal zapow iada się bardzo dobrze, gdyż już mu- 
sw oją w yrobioną tradycję , k tó ra  sprow adza nade" 
miłe tow arzystw o i ochoczą zabawę. M uzyka w oj­
skow a 6 f). a . p. jKid osobistą b a tu tą  kapelim st za 
kom pozytora p. 81obodzjana.

OSTATNI CAŁONOCNY DANCING P R A W N I- 
KOW  odbędzie się w salach T ow arzystw a TechnI-j 
cznego w poniedziałek 3 m arca br. P ocząte . o g .; 
9 wieczorom. P rzygryw a m uzyka 5 p. a . c. R esztę 
zaproszeń w ydaje se k re ta r ia t T ow arzystw a Biuljo- 
tek i słuch, p ia w a  u ’ św. A nny 12 p a rte r, codzien-j 
nie od godz. 5—G po peł.

KULIG SOKOŁA KRAKOW SKIEGO odbędzie 
się w  niedzielę dnia 2 m arca b r Saniami o o  M ie-j 
h o c k i z  m uzyka. K ostium y mile w idziane. Zgło-J 
szenia przyjm uje i inform acje udziela kaiieełarja  
Sokoła od godz. 6*30 u o  8*30 wieczorem, i.amknię-1 

.eie lis ty  przyjęć dnia 28 bm.
ZABAWĘ TANECZNĄ „Sledziówkę** urządza! 

Sokół krakow ski d la  członków i  ich rodzin o raz; 
zaproszonych gości we w torek 4 m arca br Zapro-i 
szenia dla nieezioukow  w ydaje kaneelarja  Soko-‘ 
ła  ccdŁieimie w  godzinach wicezomycii od 6—8.

L fE L K A  ZABAWA: „NA BIEGUNIE POLNO 
CNYM*4. Pod takiem  hasłem urządza dnia 2 m arca 
persona! techniczny scen polskich w K rakow ie 
Aiulką zabawę kostjum ow ą w salach T ow arzy­
stw a Strzeleckiego pczy ul. Lubicz. Zabaw ę ti-oz- 
m aieać będzie loterja fantow a, konkurs piękności 
dia pań, oraz wiele innych niespodzia ■ k. P ro te  
k io ra t nad zabaw ą objęli: J \V P . po*eł .łarjiifi Oą 
browski 'h re k to r  T ow arzystw a l.ubeL k., wicepre- 
z jd e n t Ka"ol Rolle, dyr. L. Sem[Kiliński, uy r. T eo­
fil Trzciński.

- A .śO b /S  t  1 .  .

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO Dzisiaj premiera 
krotochnili A. Grzymały Siedleckiego „Podatek im- 
j4tk«Hvy“. Olbrzymie Dowodzenie, towarzyszące każ­
dej komedii tego świetnego autora zapewnia i „Po­
dał kowi“ (ilugi u nas sukces. Jutro po południu wy. 
jąikowo o godz. 3 ,.‘Sen nocy' letniej* -

Wieczór Yvette Guilbert, zapow alz.aiiy na czyrai- 
tek 6 marca o godz. 8-inej, wywołał-ogromne sjwntfce- 
resowanie.

.ŚWIERSZCZ ZA KOMINEM" NA POPOLUDMoW- 
CC SZKOLNEJ. Druga popołudniówka poetyckiego 
utworu Dickensa dla tiloddeży odbędzie się we czwór- j 
tek 6 bm. o godz. 4 po po>. Bnety do nabycia u prof.; 
Rutkowskiego (IV gimnazjum ul. Kiupnieza 2 w go 
dżinach od 1254 do 1%).

JE D Y N E  I OSWATNIF POW TOR7ENIE „EW Y- 
Ju tro  na poranku sym fonicznym  w ie-’.tEze im.' 
Słow ackiego o godz. 1! przed poł pow tarza  Tow , 
O rator, sw ój znakom ity  sukces b. sezonu, Masse*. 
notow ską „Dwę“ w prem jerowem  w ykonaniu. Przez 
dzień dzisiejszy bilety  sprzedaje jeszcze '.inna 
Lipskich (ul. S ław kow ska), zaś ju tro  bę .ą do na-j 
bycia w  kasie te a tru .



Niedziela. 2 m arca 1024.
CB • = ■   —

„DZIESIĘĆ MINUT W SAMOCHODZIE". Niebez­
piecznie ło czasem zaprószyć sobie ghmę na nufika- 
r a cizie, tale. że r-lłwlws przestaje sobie zdawać spra­
wę. z jaką właściwie maseczką wraca do domu. I róż­
ne imigą z tego wy»ii».'[ć nieporozumienia, które nic- 
zawsze znajdują tak szczęśliwe rozwiązanie, jak w 
weselej larste Jerzego ii ci ra Dziesięć minut iw samo- 
thodzie1'.

T r\ skająca niefrasobliwYui humoreiii farsa Borra 
wyj ełnia ‘ tale widownię „liagate)i‘‘ publicznością, 
żądną swobodnej rozrywki.

Zespól artystów pod reżyserją Nowakowskiego gra 
z werwą i tenigetamftntem. „Dziesięć minut w samo­
chodzie" ukaże się w „Bagateli1- wr sobotę i w nie­
dzielę o gudz. 8 wieczorem.

„NOC SAB U D " CO BaZ OSTATNI. Jeden z iiaj- 
wiiks7ye]i sukcesów bieżącego sezonu, niezwykle efe­
ktowi.a scenicznie i v. a i teściowa literatko sztuka 
laiueata Nobla, Benaventa „Noc Sabatu" ukaże się 
dzisiaj w „Bagn < li" o godz. 4 po poi. po raz ostatni 
po cenach zniżony, h w niezmienionej doborowej ob­
sadzie z kreacjami pp. Kozłowskiej, Hańskiej, Sosnow­
skiego, Ki-iia.kowskiego. Solarskiego i innych.

„CHIMERY“ PO ( .N \CH ZNIŻONYCH.' l ’o raz 
ostatni w niedzielę o godz. 4 po poi. po cenach zniżo­
nych ukaże sic w „llagati li" niezwykle interesująca 
siikcesowa sztuka „Chimery" Cliiarellego, która na 
wszystkich dotychczasowych przedstawieniach dała 
komplet v.

V RE W JA KARNAWAŁOWA. Zapowiedź V rcwji 
karnawałowej, która ukaże się w ..Bagateli" w sobotę 
J marca o godz. 11 wieczorem, wywołała ogromne

upust swemu zadowoleniu i wdzięczności za mile 
spędzony wieczór pod adresem warszawskich gości, 
z którymi odrazu ścisły nawią: a a kont kt.

Jul. Sio.

Osiotnl fizisn procesu politycznego 
w K otwie

(s) Czw arty i osta tn i dzień ruzpraw y politycz­
nej w ypełniają ot Ul t ire  formalności.

Drzcwodniczący przesłuchał św iadków : ojca i 
syna Koderów, właścicieli pralni, w k tó rej zajętą 
by la M iapow a. Syn Kodera zeznał, że je s t aual- 
fabetką i że nie um iała podpisać umowy.

N astępnie p.zcwodniezą.ry j osław ił następujące 
p y tan ia : co do Siei an kie n icza i knapow oj po 2 
py tan ia  główno o bezpośredni v zględuie dalszy 
udział w zakładaniu tajnych związków .oraz dalsze 
py tan ie  główne o odleglejszy współudział w z d ra ­
dzie Atariu przez kolportaż, T akie same pytania o 
odleglejszy współudział O kolł>ortaż pos.aw iono 
co do rtiszly oskarżonych.

Obrona staw ia szereg pytań  kontrolnych oraz 
tizujielnioń py tań  głównych. Obrona w skazuje na 
to, że a k t oskarżenia nie obej-iiowat bezpośrednie­
go udziału, karanego śmiercią i d latego sprzęci-

N O W A  R E F O R M A __________

K r a k o w s k a  g i e ł d a  p i e n i ę ż n a
\> r .  52.

K r a k ó w ,  1 marca.
D o l a r .................................
F r a n k  s z w a  je ................

o r a n a  a u s i r .  . . . .
L i r ....................................
K o r o n a  c z e s k a  , . .
F r a n k  f r a n e ..................
I \. J o r k  • i * .  * i
L o n d y n  .............................
ł u r y e h  ............................
P a r y ż . . . , ■ • • « •
T l c d j o l a n ............................  403.000
V ' e n .....................................
1’r a ą u  . . .
A m s t e d a m

« ł « •

9.300.000

13150

207.000
SSil.UOO

9.300.000

1.010.000 
391) 000

207.1)00 
3.190 ooo

interesów unie wśród kół publiczności, trik chętnie w i a ?fr postaw ieniu pytań  na tę kw alifikację.
uczęszczającej na wszystkie poprzednie rcwęjc. Znany 
autor d i: malyezny K. A. Czyżowski wyslę]iiijo z liie- 
nvyl ie < fekte wuym, nastrojowym ołnezem „Ostatni 
bal", w któiym „mniclt" przysypie popiołem głowy 
n .zbawiony eh. pląsających w takt, menueta barwnych 
masek, w odtworzeniu najwybitniejszych sit zespołu 
„Bagateli'. Npc.jidną atrakcją bodzie menuet, odiań. 
rzony przez [ p. Kownacką i łłcllę. W „-Ostatnim ba­
lu" wystąpią pp. Gomyska, llorccka, Osttiiłurwsks. 
Kygicrou.i. Skalska, Fr< nfciol, Godlewski, Melina, 
Szubert, Winkler. Wysocki. Dalej efektowny- tancez- 
tio-wokalny obrazek * Boba: „Podwórkowi śpiewacy" 
w wykonaniu p. Zofji Grabowskiej i p. Solarskiego.

W p‘kantnej, tryskającej dowcipem farbie Savoira 
„Skóra" wystąpią pp. llorccka, Kwiatkowski, No­
skowski, W e.sołowhki. Ponadto ukaże się wesoły 
sketi h ..Teleion" i pp Katsddeą i 'CybuLkim.

Z OPERETKI. V5 niedzielę 2 lun. o 4 no poi. ..Ksież-

P ro k u ra to r sprzeciwił się. T rybunał udał się na 
naradę;.

Do naradzie ’ nastąp ią  wyw ody p rokura to ra  i 
obrońców, oraz ro-utne przewodniczącego. W yrok 
zapadnie po południa.

Gch selenie usla&w o tokatsrncn
W arszawa, 29 lutego.

N a dz.i.-ie jsz.em posiedzeniu Sejmu uMiwaliroo 
ustaw ę o lokatorach w 3 czytaniu. Wmkszusć zgło­
szonych w trzccicni czytaniu 102 poprawek up a­
dła. Dopiero po zredagow aniu ustaw y w te j, — 
uchw alonej dzbiąjj hlyii/.aoji, będzie można wy­
dać o niej sąd  konkretny . Gala ustaw a zresztą

W a rs^ a ^ sk a  gisida pśenlożna
W ill-szu  ’.v ;i, 1 marca.

D o la r y  S L  Z je d n .  9,350.u30-9 27u.000 -9,300 000

- y —  - 
ren.a Gilberta

przrcc 
„Dorina".

opc-

R E P E R T U A R Y :
TEATR MIEJSKf IM. SLOWACKiEGO:

Pohnta. 1 marca: ..Podatek majątkowy", 
ff ' ‘dzida 2 marca po poł.- ,Sen nocy letniej"; wic- 

tzurein ,.ł'odatek maiatkuwy".
Poniedziałek. 3 marca. „Podatek majątkowy".

TFA T P  „BAGATELA":
Sobin.l, 1 triaica po poł.: jRlftc Sabatu"; w ieczorem: 

Ji tesipc, minut w samochodzie".
Niedziela, 2 hm. po poł.: ..Chimery"; wieczorem: 

,Dziesięć minut w samochodzie".
TEA TR  MIEj SKI „O PER ETK A ":

Sobota. I marca: ..Krołow-a przedmieścia".
Niedziela. 2 marca po poł.. „Księżniczka czarda- 

I7.n“; wicczoicin: ..Frasęuitn".
Poniedziałek, 3 marca: „Frasquiia“.

REPLRTDARY KIN KRAKOW SKICH: 
KINO REDU1A: ...Tajemniczy mnich".
KINO UCIECHA: ..Lawina'*.
KINO SZTUK A: „Królowa duńska". ‘
KiNO WAĆDA: „Naizcczoua z Austrsłji".

POkA N TK  SYMFONICZNY ze znakomitym dy- 
'ygiiitciii Bi ialawe-ii Szulcem odbędzie się w 
lied/ieię, 9 marca br. P ;ogram  obejmuje utw ory 
Karłowicza. Arcnskyeógo PC zajkow skiego, dotych­
czas w Krakowie jeszcze nie grane oraz wsparcia 
iy u-wór Kys/.„nla S traussa „Sowizdrzał".

3atc* „ B a g a t  l a w
Gościnny występ Operetki warszawskiej, 

„uonna", operetka Gilberta.
Kraków, 1 mai ca.

Eksperyment przedstawienia na 8ccnie „Baga­
te li"  opieretki bez udziału orkiestry-, przy wtórze 
fortepianu ł skrzypiec, udał się w zupełności. Do­
skonale zgrany zespół warszawski więził dostatecznie 
ewagę słuchacza, by mógł się zrzec emocji, jaką 
zwykła dawać audycja ładnie instrumentowunej mu­
zyki G ilbertW sk ie j. W warunkach akustycznych 
sali, korzystnych dla muzyki „intym nej", starczyć 
tez mogło samo naszkicowanie przez dwa instru­
m e n t y  muzyki wytwornej, potnej pogody i wdzięku, 
jaką napisał do „Doriny" kompozytor, ujawniający 
w- każdem swem dziele tyle, conajmniej', talentu, 
co i kapel mistrzowskiej rutyny-, wystarczającej, tak 
często niestety, niejednemu do występowania w roli 
twórcy operetkowego.

Ddał się rów-nież wcale i tekst „Doriny", nie 
obfitującej wprawdzie w akcję żywą, czy frapu­
jącą, „stojący" poeiesznemi sytuacjami, wynikają- 
cemi co chw.Ia z zalotów aż pięciu do jednej je 
dynej pani, jaka wogóle w spektauiu bierze udział. 
Sukces tego rodz: u sztuk zawisł wyłącznie od 
Wv kona w co .v, letorzy mogą gro sw-oją uczynić rzecz 
„szlagierem*- lut) ją z kretesem  „położyć* i śmier­
telnie wid-a zaiiyd/.ić. Jasną  jest rzeczą, że dla 
ta* pierwsz rzędnego ensemlilu, juk sy m styczni 
guście waisza..«#y, istnieje tylko ewentualność —  
piei v\ zu.

J oltuiriaą wieczoru b iła  oczywiśbie p. Dohosz- 
tłtfrkowslea, io/,| er/.ądz’jąca | elnią warunków, ja  
kie są p !i/.e ne do królowaniu w świecio ope- 
t et ki. Nie często spotyka się ietjutnio na stołecz­
nych scenach lego rodzaju piimudouiię, tak wszech­
stronnie przez i utuię obdarzoną wszystkiom, co 
jej śpiew, grę i taniec czyni świetną, harmonijną 
całością. Gdy się doda do tego niepospolitą urodzi- 
wość, wykwint i finezję gry, zrozumie się, że po­
cząwszy od najsunteinicjszego grymasu, czy skurczu 
ruchliwej maski i tego czarującego półuśmiechu, który 
przebiega przez całą, długą skalę jej środków ekspre­
sji, wyjątkowa ta  artystka może niemi przez, trzy 
akty, w ciągu których nieomal nie schodzi zo sce­
ny, fascynować każdego bez wyjątku, nawet n a j­
oporniejszego.

A przecież prócz niej byli tam jeszcze tacy, juk: 
p. liedo, ulubieniec Warszawy-, doskonały w grzo 
i śpiewie, miłym obdarzony głosem, p. Sendecki, 
nieustającą wesołość wokół niecący-, p. Orłowski, 
klasyczny w swej roli rafinow-anego lokaja, uraz 
PP. Dębowski i Srebrzycki w swycti drugoplano­
wych kreacjach. Pozbawiona, wypełniająca te a tr  po 
brzegi, publiczność przeciągłym oklaskiem, wywoły­
waniem i bisowaniem różnych „kawałków" dawała

Z przy-jętycli na dzisic-jszem jiosioclzcniu zmian 
ważne je st uchw alenie poprawki,- że k ino teatry  
w yjęte zostają z  pod ochrony lokatorów . Przeciw  
przyjęciu tej popraw ki zabiegali właściciele L:ino- 
toalrów , eo znalazło oddźwięk w toku dyskusji.

Dalej uchwalono dzisiaj popraw ki uslalają Te 
ustaw a obejm uje rów-ineż nowe budowie bez 
względu na to, z jakich funduszów zostały one 
w b u d o w a n e , a więc ochrona obowiązyv ac będzie 
i te budynki, które wybudowane, zostały przy po­
mocy- iiiezwuloryzowanyecli kredytów  państw a. 
Budynki fabryczne pozostają pod ochroną u sta ­
wy do i  stycznia lfiiG r. /a s a d a  swobody umów 
ohowiąztije przy m ieszkaniach już od 4  pukoi w 
górę. ltudukcyj staw ek czynszowych, usta lony-h  
n a  podstaw ie czynszu podstaw ow ego z f .  1914 
można żą lać w-ówczas, jeśli zostanie stw ierdzone, 
że przeciętny czynsz z r. łfil-4 ze specjalnych 
względów był zliyt wy-góruwany. Lokale zajmo­
wane p rz :Z wOimc zawody będą uw ażane, j-:ko 
lokale m ieszkalne.

Postanow ienie przyjęto w drugiem czy-taniu, 
iż sędzia przy rozważaniu spraw y o wypowiedze­
nie ma się kierow ać interesem  najem cy, zostało 
skreślone.

P rzyjęto dalej popraw ko, postanaw iającą, iż mo­
żna posiadać dwa m ieszkania w dwóch miejsco- 
w'ościa<'h i żadne nie może być wypowiedziane z 
tego tj tu lu , iż najem ca posiada te dwa m ieszka­
nia. Nastepinic przyjęta dziś [(oprawka ustala da­
lej, iż wypowiedzenie m o.e nastąpić naw et ubi- 
kaeyj irueszkuhiycL, o _ie wdaśeiciel domu zam ierza’ 
je prz< liuuow-ać.

f r a n k  t> ;m .
F r « n k  «/. v iijc .  . 
U u r n u y  *:/.ej»kio
K « I g j n .....................
K i i la n t i jd  . . . .
E o s i d j t n .........
A’e w  J o r k  . . . .
r iŁ r jy fc ............
™ r o g a .....................
- z . tv a ] e a r ja  . . .

Y I T e d e ń .................
H l o c ł i y .........
s z tu l i i i o lm  . . , 
B o n y  z ł o t e  . . . 
F r a n k  z ł o ty  • . 
IK iljo io w t ia  . . , 
P o ż y c z k a  z ł o l a  
P o t y c z k a  d o i .  .

380.040

337 750-335 750
3.495.1.00 - 3  470.01(0 

40,250.001) —39.95(1 000
9.350.000—9. >00 009 

3 )7 900 — 387.01(0 
271.150 -204.590

1.020.000 — l.GlO.Otii) 
132-131

403.000—40i 000

4.400.000 
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IS.OOO.OoO 
o 175.000 5.550.000

BI*"
K

I

R i N

O
f i *

O d  s o b o t y  d n i a  I  d o  p i ą t k u  d n i a  7 m a r c a  b .  r .

fJPHT S P I  i M H O H
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aiicts PihMi&n
Wielcy przemysłowcy, zienranie i kuncy ociągają slq

(Telefonem od naszega korespondenta).

Warszawa, 1 marca. Prezes Komitetu orga- zir anę w tym kieritnku, iż zapisy na akcje się 
nizaeyjnego Banku Polskiego. Karpiński, przed'- wzmogą.
loży L dzisiaj przedstawicie lont prasy wynik do- P rez.s Kar-piński omawiał następnie sp ra -  
tvclu zasowych prac komitetu. Stwierdził on wę środkÓAY p'atniezvch przyszłego b an k u ,
fakt nader smutny, że akcj'e b a n k u  su D S k ryb u - 

ją dotychczas głów nie sfary średnio-zamożne, 
natoin.ast mai o je s t  zgłoszeń za stron wielkie-

stwierdzająe, że środków płatniczyc-li posiada­
my 127 miljonów na ogólną sumę 13 nuljunów 
złotych polskich. Jak wiadomo, bilety tłoczone 
były w Anglji w roku 1919 i noszą na sobie

P a p i e r y  d y w i d e n d o w a
z unia 1 marca 1944 r.

W tysiącach marek polskich.
Trinisakcje 

31000-32500
A K C J E :

B a n k  H a n d l o u y  . 
B « n k  Z w . S p . Z a P .
C e g i e l s k i ............
P a r o w o z y .................
E o h n ................
S ła r a t - l i o w l e e  . . . 
Z i e l e n i e w s k i  . . . .  
Ż y r  tiu ló w  . . . .  
c t a L e r b u s c h  . . . .  
A laL a P o l s k a  . . . .
S p i r y t u s ...................
C iio d - i ró w  . . . . .
C i n c e l o w ....................
5 i o b e l .............................
B a n k  P r z e n i .  L w ó w  
B lank  I łS a ło p o ls k i  .
I r / e b i m a .....................
U rsu s . . . . . . . .
• ir a k u s  « . . . . .  .
i e p e t s e  . . . . . .

E anl>  HXiT 
Z ic n u ih i  B a o i i  K r e d .

2750—2775 
1925-1300  
1700 

17O 00-10800 
48000—48250 

1550000—1575*)00 
25000—2.5750 

2000 2100 
9900 10750 

23500—23000 
8003 —KluO 
5,;, 0-5(325 
2750 2150

4800
ItiuOO

go p r-e m y sh t, z ie im ań stw a  i k u p ie c tw a . Do- p o d p isy  ówczesnej dvrekcji P. K K. P. Obo-
tychczas zgłoszono około 4.000 akcyj na su- w iązywać one mają obecnie i celem nadania im 
m, wynoszącą 10 proc. sttmy, na jaką mają ustawowych walorow w y d a n e  b ęd z ie  odpow ie- 
bvć wypuszczone akcje. C z \1 n;ki miarodajne a n ie  ro zp o rzą d zen ie  p re z y d e n ta  R zeczypospo- 
prztkona ne są, żo nadchodzący miesiąc w  lite j. Prace nad wygotowąnie-m odnośnego roz- 
p łe rw szej s ’,vojej po łow ie p rzyn iesie  r a d y k a ln ą  porządzenia dobiociją końca.

Biskup ks. k a r e Y i ł i c z  a prz śiadawama Polaków
IbSemorjał polski od rrttdnia ufoteplego rolJu bez odpowiedzi

K ow no, 1 marca (A5V). ..Dzień Kowieński" 
podaje, że posłowie frakcji polskiej sejmu ko- 
5vieńskiego przyjęci byli na audjeucij przez bi- 
skttpa żmudzkiego Karewi- za. Posłow ie inter­
pelowali biskupa w  spraw :e  m em o r/a łu , z łożo­

nego jeszcze w  g ru d n iu  r . ttb. a  d o ty c z ą c e g o  
zw alczan i"  p rzez  d u ch o w ień stw o  lite w sk ie  u- 
ż y w an ia  m ow y po lsk ie j w  k o śc ie le . R ozm ow a 
w y n ik ó w  p o żą d an y c h  n ie  d a ła .

  ----------OO--------------

Z  t a r g u  p ie n ię

N ow i c z ło n k o w ie  K arty  a o s a o d a r c z e j
(Telefonem od naszego korespondenta).

W a rsza w a , 1 marca. (s). Do składu P a d y  
ospcdarczej zaproszeni zostali: prof. Taywr 

z T'oznama i prof. Krzyżanowski z Krakowa.

Re r w a n i a  po4s o -a m e ry !c  n s k ie  o t r a k t a t  
h a n d lo w y

(T-Tcfoncm od naszego korespondenta).
Warszawa, 1 marca (s). W  najbliższym cza­

su1 rozpoczną się w  W aszyngtonie rokowania 
m: ;dzy Polską a btanami Zjednocz, o z  a war 
cie traktatu handlowego i umowy konsularnej.

U rzyw ile jo ^an  e p n ż y c z ii kole  owej
1 1 eieionein  od naszt-co k tin ^ p o n d en ta ) .

W a rsza w a , 1 marca. Min. skarbu wydało roz- 
po’ządzeuio, ażeby obligację 10 proc. pożyczki 
kolejowej, byty przyjmowano jako kaucjo, w a- 
dja itp. w wysokości ich kursu emisyjnego, t  
zn. po kursie 90

La ii terna Kit IsKo zmtiw nuJ 
nożt/ttss ItwCiiskłU

Warszawa, J marca (AW). Ministerstwo skar-
K raków , 1 m arca.

(b) Płynność gotówki wzrasta nietylko w War­
szawie. Na kmkow-kim targu pieuiążnynt oh .utą hu wystąpiło do Sejmu z projektem ustawy  

Ustalono także wysokość podatku od czynszów .I dość .natzne partje bąlż maiek nu 3—5 pro o  udzielenie za tawu, k tć re a o  w y m a g a  r z td
Sejm rozpoczął nadto dyskusją nad ustawą o  1 ' ’ " " - - - * - ‘

zabezpieczeniu bezrocotnych, na jiodstawic spra 
wozdania komisyjnego. Po przetnówioniu referen- 
ta i pp. ks. Siecińskingo i Ziemiętkiego, dalszą 
dyskusję odroczono.

Wi eązcie ucliwalono w drugiem czjrtaniu usta­
wę w sprawio uwłtt,szczeń b. czynszowiiików 
drebnych dzierżawców w województwach wschod- 
niclt.

N astępne posiedzenie we środę o godz. 4 [>o poi.

Frank waloryzacj fitjr 
na 2 marca: 1,800.000 Ałkp.

Ub:eg'y tydz eń na giełdne 
krakowskiej

K ra k ó w , 1 m a rc a .
(TY. S.) I  znów minął tydzień bez jakiejkol­

wiek zmiany na giełdzie krakowskiej. Ten­
dencja zniżkowa utrzymała sic —  a chwilowe 
„polepszenie" kursów, które notabcuo trwafó 
zaledwie przez jedno zebranie, jest w zasadzie 
bez znaczenia. Pod Koniec tygodnia zniknęło 
naw ci zainteresowanie- pap:erami, tak. że u- 
czestnicy zebrań więcej czasu poświęcali na 
wspomnienia redutowe aniżeli na transakcje.

Co [irzyniesio najbliższa p rzyć z ość, trudno 
cokolwiek konkretnego przepowiedzieć. Ka 
giełdzie liczą się z niedah ką zwyżką, pewie n 
optymizm zapanował wśród gieklowwch posia- 
daczy akcyj po pojtiwicitiu sie; na greidzie kra- 
kotvskiej — ])o sześciotygodniowej nieobecno 
ści p. St., kłory obecnie musi nadrobić utraco­
ne czas, no i zysk.

Na rynku walutowym panorranie dolara o- 
sta.teeznie zostało zlikwidowano. U ile do nie 
dawna jeszi ze wszwscy go ścigali i każdy chciał 
glritnieć, choćby po absiirdainym kursie —  dziś 
on nikogo już nie neci. tak, ze niekiedy trudno 
jest „uplasować" nawet drobną ilość pieniądza 
„wuja Iśama". Dolar już nie przedstawia do­
brego interesu, po co więc zawracać sobie 
nim głowę.

Stabilizacja bez interwencji rządu osiągnię­
tą —  marzec zaozem  się pod dobremi auspicja­
mi.

Giełda lwowska
Lwów, 1 marca. Bank Hipoteczny 3000—2900, Bank 

Przemysłowy Iwowsl i StfiO—2175. Ziemski Kredyto­
wy BuftiOt*— 700.000, Browary lwowskie 293Ó0— 
29400, Gboiłorów 22750. cJnlue 51000—51250, Cegiel­
ski 2700, Gafota 1-1(0, Tidian 1725, I’e')tska. nafta 
2175—2220, P<)1. Tow. łduhiwi. 575.000, Rakszawa 
14.750, Łicrsza gumicza iłttOOO, SiHehmWYki 40500— 
TiOUO, Ćmielów 7500, Lokomotywy 3200—3050.

mil’o (izietinic, bądź dolarów na 4 - b  procent mio- fra n cu sk i, ja k o  zabezp ieczen ie  p o życzk i 490 
siecznie. 1 rzy tym staw kaen jednak coraz trud- n tiljonów  fra n k ó w . Z astaw  m a b y ć  o p a r ty  n a  
n * j  e od i.orcow, f a s ,  ze stopa zapew ne w krótce f a d u M  łase  w poi tv .ow vch  d y re  cii 4o-się obniży. p a iis tw o w y eh  d y re k c ji

Większa podaż tłum aczy się z jednej stro n v  n in sk te j 
zwiększonym na[)Iywcm kapitałów  z z a g ra n ic y ,! .. .  ,  . ,  , , ,  «
zwłaszcza z W iednia, gdzie oprocentow anie jest Jj jÓj J T f  J f f i f  nO tf^ lls tU  1HC
niższo, z drugiej wpływanir-m tczaurow anycli do- 
tąd w alut_w  obieg, z trzeciej zmiiiejszonem zapo- 
trzełiowaniem  pieniądza w  przem yśle wobec re­
dukcji.

Zc swej strony ta płynhosć nieniądza wpływa 
. razie ożywczo tylko na handel, k tó ry  znowu

(Teiefonmn od naszego korespondenta),
V, arszaw a, 1 m arca. J a k  donosiliśmy' onegełaj, 

p rtm je r G rabski przyjął na konferencji p rzedsta­
wicieli Związku cukrowników. W w yniku koufe- 
: eneji m inisterstw o skarbu w ydało polecenie, by

banki we w kłady. I to jednak  z czasem będzie 
możliwe.

Giełdy zagraniczne
Praga. 1 marca. Amstc.oam 1310. Berlin 7*83 za 

bilion, C lim tiim ia 455, Kopenhaga 548 SztokholmHi'
0

dc
Wio- 

Paryż 152-25.
900. Zmv'-li 310. Londyn 15P12, Nowy Jork 

ń 493.'marki niemieckie 7*85 za Hijnn, Par 
Gdańsk, 1 tmarca. Nowy Jork 5'SU, W arszawa 002. obliczania w artości franka  zł. nastąp i wedle posta-
'irl. i /l‘G'ł tir.u-b.ii t - i D i )    t n.An

Opluta w o z o w a  od tooy nafiOisej
Warszawa, 1 marca. (Tel. wd.) Weszło w życie 

re^pc-rza.dzenie ininish rsfwra skarbu w sprawie
zmiany opłaty wywozowmj od ropy naftowej. __
Opłata wywozowa od ropy ustalona została w wy­
sokości W et. od kilograma ropy netto. Sposób

marki polskie 0‘ti3 
Zurych, 1 marcu. (Teł. wł.) 'Dnd ncja chwaejna. N. 

Jork słabszy. Londyn utrzjmaiiy. Paryż znowu zniż­
kowy. Notują po otwaredu giełdy: No wy Jo ik  577*7)0. 
l.-ondyn 2484." Paryż 2395, \Vie(U-u 8P4n. Pr-tga, 1(574. 
-hediebin 2-183*15, Bmksela 2081. Biifljipe^/t 0*01.20, 
Sofja 445, Amsterdam 215(5,5!. Clirystjynja 70*50, K.c 
p(i h.aga 91*50, Sztokholm 15P50, Madryt 73*85, Bu­
kareszt lite.

Żutych, 1 marca Zamknięcie giełdy. Paryż silniej­
szy. Pozflti iri tendencja niezimcidona. Noltiją: Am­
sterdam 2tó'35, Nowy Jm k 5(7*50 Londyn *2484, Pa- 
rvż 2408, MedjełanS 2484. 'Praga <67-1. Bmkaąicszt 120. 
Btik-acszt 31*5. Belgi ad 729, Sofja 135, Wiedeń 81‘ćO. 

Newy Jork, 1 marca Przekaz na Londyn 4301: 
zekaz na Londyn na 00 dni 427*157, przekaz na P;

tiCwuT ustawy z 20 grudnia 1923 r.

Z C ST ^ im Ę j CHWjU

Senut ivDfejjc p ojtkiw ta ay 
o onhroritti S a i o i o  v

(Ti-lcfoncni od naszego knrespom lopla). 
W arszaw a , 1 m arca- 1 ‘ro jek t ustaw w  o oehro -

ró w n o cześn ie  o ry c h le  za ła tw ien ie  p ro je k tu  
p rzez  Sejm . ^

w a i R t  i i icOoio f o i o r o w t i  D rn icn s z o i iO  
O eftle nadal

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa, 1 marca. Onegdaj, jak donosiliśmy, 

odbyła się konferencja prze Ast a w.cieli Centralne­
go Związku kupiectwa żydowskiego z premjerem 
Grabskim i ministrem spraw wewn., Sołtanem, w 
spraw ie w alki ze spekulacią tow aram i, Obecnie, 
jak się dowiadujemy z kół miarodajnych, materiał 
przedłożony przez delegację dotyczył jedyr.ie po­
szczególnych faktów nadużyć, co do k tó rych  mi­
nister Sułtan zapowiedział ścisłe badanie. Delega­
cji nic udaio się natomiast uzasadnienie koniecz­
ności zaniechani, w chwili obecnej akcji w alki z 
lichwą towarową. W obec czego akc ja ta  nada? 
będzie p ;ow uJzona.

I K w e  B r e z n a j i mn  K l u b u  u K r ^ i n s k i e S s
W arsza tv a , 1 m arca  (A W ). W  zw iązk u  z ro z­

łam em . ja k i n ied aw n o  dokona  i' się w k lu b ie  n- 
k ra in sk im , o d b y ły  sio w v b o rv  do  prozwdiuTn 
k lubu  Prezeiem  7,n-;t,ał w y b ra n y  se n a to r  C.zer- 
k aw slri, z a s tę p c ą  jo g o  o raz  p rzew o d n iczący m  
k lu b u  se jm o w eg o  r^o e ' O b rzęk i.

0 punktualność 
w  urzada^h panst^cw ycn

W'arszawa, 1 marca. (AW ). Wczoraj pod prze­
wodnictwem p. Thugutta odbyło się pierw sze po 
sicslzcnie podkomisji organizacji pracy1, wyłonio­
nej przez kom.sję reform aelminisłracyjuych Raiły 
oszczędnościowej. R ozpatryw ano kw estję  p unk tu ­
alności w utzędach  państw ow ych oraz kon tro lę 
pracy.

Bójka w  izbie francuskiej
R o j b l i s t a  z a w o ł a !  p o a  adresem b. prnzy* 

d e m a  m i m s t r ó w ;  k< n a l f o l
(Telefonem od naszego korespondenta).

P a ry ż , 1 marca. N a wczorajsz.cm  p o sie d ze n iu  
Izb y  ro zw in ę ła  się  d e b a ta  nad  sp ra w ą  p o li ty k ' 
w ew n ętrzn e j. P ie rw szy  p rzem aw ia ł c le m e n s is ta  
Mandel, k tó ry  o św iad czy ł, że n ie  za m ie rz a  u- 
prawiać k rzy k liw eg o  oat.rjo tyzm i: N a z y w a ł on  
Potne aro go k u n k ła to rc m .

P o d czas da lsze j p rzem o w y  p rz y  o m a w ian i'i 
d zia ła lnośc i p o lic j: ta jn e j  po<Jcz<as w o jn y , je d e n  
z posłów  ro j..I is t\c z n y c h  za w o ła ł w s tro n ę  k  
prez. m in. P a in ]ev v g o  K an a lia . W  te j chw ili 
P a in ie v e  rzu c ił s ię  y s tro n ę  n a p a s tn ik a . —• 
I rz ę d n ic y  Izb y  chcie li p rzeszkodz ić  a  w ar, tu  n a ,  
a le  n ie  zd o ła li te g o  u czyn ić , g d y ż  w  je d n e j 
obw ili s ta n ę ły  p rze c iw k o  sobie dwie partie. 
W a lk a  za cz ę ła  się  tu ż  obok  law  m inN terja l- 
n y e h . P o in c a re  i 'la d y  p a trz a ł n a  tę  sc-nę. N a- * 
Lyclm iiast azrządzotifł op ró żn ien ie  try b u n  ł za ­
w ieszono  p o s ie d /e t e.

Po zawieszi-nlu ww*dz<-n:a wałku trwaia <1h-

prze teaz. na J euicly.ii na 00 om 4_.  ;>7, przekaz na Pa- zo s tan ie  w e w to rek  lito w e sroeię w y ją tk o w o  o tw a r te , na łcturi-n;  pi>S)-f_ K t n r y  z a  w  ■ 'ni  
™ż 431. przekaz, na ćmśtenlam 3791, przekaz na Ko- v  y jn ik o w a n y  i p rzed ło żo n y  S en a to w i. Sen \- ncija .'1, n siiraw ied liw i! si(-s że n ie  zw-ró.-j!

prxcki>7‘ lia > lirzrk-*w “a Ber.. ((jj. (j](,o-( j ako re f-'ren t p ro je k tu  te g o  w  S en a- siovra do  I 'a in le v eg o . N as;, pnie M .mdel

K o n t y ś ó  d S a  n a b y w c & w  
b o n ó w  s k a r b o w y c h

(T(lefoncin od naszego korespondenta).
W a rsza w a , 1 marca. Kurs bonów skarbo­

w ych wynosi obecnie od 1.350.000 do i ,<400.000 
za 1 zloty. Ze strony powołanej zwracają u- 
u agę na korzyści, jakie datą bony te publicz­
ności.

Oto jc/.c-ii ktoś kuni jeden zloty w  postaci 
bonu skarbowego za 1.4UO.OOO, to za 9 i pół 
miesiąca w  dniu 15 gruunia 1924 r. otrzyma 
równowartość franka szwajcarskiego, który o- 
I r c n ie  wynosi 1 mil. G20.000, a więc nabywca 
bonów skarbowych otrzyma oprócz procentu 
różnicę między 1,G20.00Ó a  1,400.000, co się

S0T2A nic lokatorow, przyjęty wczoraj przez Sejm, lej. Po pół godzinie j«j>li-.?7ęn*.e z.>sta!o * w 
ostanie we,, wtorek lub we środę w yjątkowo otwarte, na kłórcm który jwwwihuł ..K>

! tego 
ndel kon­

cie, porozn&taii sto z marszałkiem Senatu w tynuowal swoje przemówienie, 
tym kieri-nku, iż Sejm i Senat wybiorą współ- f 
n.ą komisję rzeczoznawców, która doprowadź 
do fakiegp uzgodnienia pogl: dów, be ewen 
tualne poprawki Senatu uzvska!y większość
Seimt; . O ile zamiar powy/.szy by się powiódł, ' Berlin, 1 marca (AW). Prezydent Rznazy 
w takim raz.ic ustawa o ochronie lokatoiów  \ podpisał na podstawie artykułu 4S konstytucji

rozjtorządzenie, znoszące wojskowy stan wyjąt-

2niesLn?s stanu w yj^tksw ep 
w Niemczech

m ogłaby być załatwiona, w  Sejmie i w Senacie 
w  ciągu marca, a następnie w  połowie kw iet­
nia ogłoszoną jako obo5viązująca.

Traktat handlowy Polski z Angljg 
w Sejmie

(Telefonem cd naszego korespondenta).
W a rsz a w a , 1 marca. Ministerstwo spraw za­

granicznych przedstawiło marszałkowi Sejmu
ró w n a  oproccnto5vaniu  w  w y so k o śc i 20  od  1 0 0 1 p ro jek t u s ta w y  ra ty f ik u ją c e j  ir a ic ta t n aw ig a - 

s to s u n k u  rocznym .

k o w y  z dn iem  1 m a rc a  br.

N a d e s ł a n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji).

PęUrtilwer j
7. n a b o j a n r  o t e i a y j m e  d o  s p r z e d a n i a ,  

ley jn y  i handlowy Polski c  Anglją. p rosząc' Y w u u o m o ś ó  w  A d m . rN . R e i o r m y * .
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DziaE ekonopiicziuy
0 politykę kredytową P. K K. P.

(Posiedzenie Rad) gospodarczej).

(Tal. od naszego korespondenta).

Warszawa, 1 marca.
W czoraj odbyło się w m inisterstwie skarbu 

posiedzenie Rady gospodarczej. Zagajając obrady, 
prezydent Grabski oświadczył, że w związitu z prze­
żywanym kryzysem wzrosło bardto zapotrzebowanie 
kredytu ze strony przemysłu. Zapotrzebowanie jest 
zwrócone przedewszystkiem do P. K. K. P., która, 
znajdując się w okresie likwidacji, przystosować 
musi swoją działalność do 8 'atn tu  przyszłego B ankr 
Polskiego, który przedewszysrkiem będzie miał p ie ­
czę nad tern, aby utrzym ać kurs złotego i postę­
pować będzie musiał tak, jak  postępowały przed 
wojną banki emisyjne.

Prezes Rady nadzorczej P. K. K. P„ senator 
Karpiński, Stwierdził, że utyskiwanie na ograni­
czenie kredytów P. K. E, P . są nieuzasadnione. 
K redyty nie zmalały, Jecz wzrosły. Portfel wekslo­
wy z 20,5 tryljonów na początku stycznia wzrósł 
do 41 tryljonow w dniu 20 lutego, nawet kredyty 
rembnrsowe z 4-5 tryljonów na początku stycznia 
wzrosły do 7 tryljonów w dnia 20 lulogo. Zma­
lały tylko kredyty reportewe z 2,7 tryljonów no 
początku stycznia do 2,2 tryijonów w dniu 20-go 
lutego.

(Szkoda, że p. K arpiński nie porównał, co na siłę 
kupczą było wartych 20 tryljonów 1 stycznia, 
a  co 41 tryljonów 20 lutego. Byłoby się okazało, 
że w sile kupczej suma tych kredytów nietylko 
nie wzrosła, ale wręcz zmalała. —  Przyp. red.).

Jak  dalej wywodził p. Karpiński —  istnieje 
dążenie do zwięi szenia kredytów dyskontowych, 
wynikających z oDiegu gospodarczego. Życie gospo­
darcze mosi się zastosować do tej uznanej zasady, 
że nadmierne zwiększenie emisji na cele gospo­
darcze nie jest zdrowe. Przemysł i handel muszą
szukać innych źródeł kredytów, poza Bankiem 
pa.istwa Znajdują je po części w bankach pry­
watnych, zasilanycn przez coraz szybszy wzrost 
wkładów, a  pozatem w kredycie zagranicznym.

(W zrost wkładów w bankach prywatnych jest, 
jak  dotąd, przeważnie fantazją —  ale ćJa za­
pew nienia dopływa kapitałów zagranicznych po 
niższej stopie, ani wielkie banki, ani rząd prawie 
nic nie czynią, Inaczej, niż w Niemczech. Frz. red.).

IV toku dyskusji, wywołanej przemówieniem p. 
Karpińskiego, Drzedstawiciele przemysłu, powołując 
lię na trudności, wywołane wskutek braku zoytu
1 braku środków obrotowych, prosili o zwolnienie 
tempa w przeprowadzanych zm ianach w polityce 
kredytowej i o niezamy kanie kredytów towarowych, 
albowiem fabryki pracują na skład, portfeli wekslo­
wych n :e posiadają, a więc z kredytów dyskonto­
wych korzystać nie mngą. Uzyskanie kredytów za­
granicą je s t utrudnione ze wzglęuu na brak tam 
wolnych kapitałów. Zresztą zagranica godzi się 
ndzielić kredytów głównie tylko na inwestycje, a to 
tylko w drodze nabywania akeyj.

Przedstawiciele rolnictwa narzekają na upośle­
dzenie ich pod względem kredytowym i domagali 
się utworzenia państwowej instytucji kredytowej, 
uzupełniającej działalność banku emisyjnego w za­
kresie dostarczania kredytu przemysłowi i rolnictwo.

Reasumując wyniki obrad, prezes Rady nadzor­
czej P . K. K P., sen. Karpiński, stwierdził prze-

dewszystkiem, że utyskiwania rolnictwa na upośle­
dzenie rolnictwa pod względem kredytowym są nie­
uzasadnione. Przeciwnie, banki i syndykaty rolnicze 
korzystają z bardzo wysokich kredytów P K. F P. 
Go się tyczy przsmysłu, to sen. Karpiński stw ier­
dził, że przemysł nie przygotował się naltfycie (Jo 
przetrw ania kryzysu, który mógł przewidzieć.

(D ziku  pretensja! Kio kiedy w Pc.s o może prze­
widzieć, co zroui minister skaion ? Szkoda zresztą, 
że p. K arpiński nie powiedział, jak  pod względem 
zapewnienia sobie kredytów j r e m t s ł  m>ał przygo­
tować się na przetrw anie kr zysu! P r.yo . r e i )

Następne posiedzenie Rady gospodarc ej odbęd. ie 
się we wtorek unia 4  marca o godz. 10 '30  rauo.

M in i s t e r L u d k ie w ic z  
o  re fo rm ie  rolnej

Minister rc-form rolnych, p. Zdzisław Tridkie- 
wioz, udzielił przedstaw icielow i „E cha Wtńrszaw- 
skiego"1 następujących w yjaśnień o obecnym  s ta ­
nie reform y ro lnej i zw iązanych z nią postu latach:

W łaściwie mówiąc, reform a ro lna może ruszyć 
z miejsca p o  r e f o r m i e  w a 1 u t  o w c j, a  to 
przedew szystkiem  dla jednej ważnej rzeczy, m ia­
nowicie: dopiero wówczas będzie m ożna zerwani 
zować icj sfinansowanie. Drugim czynnikiem  bar­
dzo ważnym jest fak t, że po reform ie walutowej 
zwiększy się znacznie podaż ziemi (dzięki między 
inncmi podatkom  i ciężarom  łnjioteoznym).

Ju ż  poprzedni m inister, p. Osiecki, myślał 
o e m i s j i  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  P ań ­
stw ow ego Banku Rolnego, a  naw et projektow ał 
w yszukanie dla nich zag.anicznej lokaty . Ta kw e­
st ja  je s t dzisiaj ak tualna . W obec tego pie-wszą 
rzeczą je s t zorganizow anie P a ń s t w o w e g o  
B a n k u  R o l n e g o  przez danie mu praw a 
em isji listów zastaw nych1: Prace w tym  celu są da­
leko poprowadzone. S ta tu t B anku je s t uzgodniony 
w porozum .eniu z immrm m inisterstw am i.

Mając dużą podaż z jednej strony , a  z drugioj 
zorganizowany k red y t p a red acy jn y , możnn wiele 
zdziałać w ram ach lozporządzenia R ady m inistrów  
z dnia 1 w rześnia 1910 roku. (Rozpo-ządzenie
0 obrocie ziemią i parcelacji). Ale to będzie ty lko 
surogat- w łaściwej p racy  w  zakresie osadnictw a
1 parcelacji. Niezależnie od tego jtotrzebna jest 
u s t a w a  o p a r c e l a c j i  i o s a d n i c ­
t w i e .  Przypuszczalnie w końcu m arca rząd 
zgłosi popraw ki do będącego w Sejmie pro jek tu  
ustaw y o parcelacji i osadnictw ie, łącznie z u s ta ­
wą o ich sfinansowaniu. T rzeba zaś pam iętać, że 
ustaw a z dnia 15 lipc-a 1920 roku o w ykonaniu re­
form y rolnej n i e  w y t r z y m a ł a  p r ó b y  
ż y c i c  w e j. J e j  istnienie praw ie w niczem nie 
u ła tw ia pracy  urzędów  ziemskich.

Chcem y w mia^-ę m ożności łączyć k o m a s a ­
c j ę  z p a r c e l a c j ą ,  jednakże w ypadnie w y­
konyw a" ją i niezależnie, od tego. Przepisy  w yko­
nawcze do ustaw y kom asacyjnej ukażą się w Dzień 
niku Usta.w w ciągu najbliższych kilku tygodni, 
od wiosny więc, rozpoczniem y prace n a  podstaw ie 
now ej ustaw y  kom asacyjnej. Będziemy się starali 
rozpocząć kom asację t  a k ż e w b. G a l i c j i ,  
gdzm ona dotychczas znajduje się na m artw ym  
punkcie.

L ikw idacja s e r w i t u t ó w  w ym aga znowe­
lizowania ustaw . Częściowo będzie ona znowelizo­
w ana na zasadzie ustaw y, k tó ra  jest w Sejmie 
i k tó ra  u ła tw i przym usow ą likw idację serw itutów . 
L ikw idacja ich rozw ija się dosyć pomyślnie na za­
sadzie doi rowolnych umów (zlikwidowano dotych­
czas około 19 procent), n a to m ia d  tam , gdzie trze­
ba zastosow ać przym us, ustaw a okazuje się nieraz

be-zsilną. W każdym  razie rozpow szechniona opi- 
n j a / ż e  likw idacja serw itutów  w Polsce stabo po­
stępuje , j e s t  m y l n a .

W spraw ie osadnictw a ż o ł n i e r s k i e g o  za­
uw ażył m inister, że chodzi tu ta j przedew szystkiem
0 k red y t budow lany dla już osadzonych żołnierzy. 
Być może, że pomimo przeprow adzonej (sanacji 
skarbu, znajdzie się jow ażnie jsza do tacja  pań­
stw ow a na ten cel, albo te ż ’już w najbliższym  cza 
sie Państw ow y Bank Rolny będzie mógł udzielać 
żołnierzom -osadmkom j>otrzciinych im pożyczek. 
Sądzę jednak, że bez państw ow ego kredytu  gotów ­
kowego obyć się tu ta j nie będzie można.

3.000 wagonów sow ie c i go zb -ża dia
f & n to c  prz:;dzi9 r 7r .  Po|cVr !

(b) Polskie koleje państw owe otrzym ały propo- 
zyeję przewiezienia tianzyti-m  'rznęli tysięcy w. 
gonów zboża sowieckiego do Niemiec. Zboże to 
m a być w kw ietn iu  podstawiono do naszych g ra­
nic wschodnich: do Stołpców i ZJolbu iiowu i prze­
wiezione do /L ąszynia , Piotrowic i Gdańska

Poniew aż jeden 10-lonowy wagon zboża ojtła- 
ea n a  tym  dystansie 700,000.U0o m arek, a 15-to- 
nowy 1.950,000.000 m arek, więc koleje polskie 
o trzym ają za ten transpo rt 2.100 m iljardów  dc 
3.150 m iljardów  m arek polskich.

Nowa taryfa eksportowa drzewna
Jak  wiadomo, z ilmem 1 marea 1924 r. wcho­

dzi w życie nowa taryfa koietowa na przewóz 
wszelkich materjałów drzewnych, przeznac onych 
na eksport. TYedle tej taryfy, m aferjały drzewne, 
przesyłane na odległość jtowyżet 60u kim, zostaną 
przeDiosione z klasy V ll-ej do VIII-ej. Prsewi źne 
dla przesyłek materjałów drzewnych na, odległości 
mniejsze od 600 kim, będzie nadal obliczane w /: 
stawen klasy V ll-ej z cem jednak zastrzeżenie.,i, 
'& w wypadkach, k ie iy  przewoźne obliczone w /g 
stawek klasy V ll-ej, okaże sie w.yzszem od prze­
woźnego dla na niższej odległości taryfowej, która 
opłaea stawki klasy należność zostanie Ob
niżoną do tej ostatniej kwoty.

Id a  ilustracji przytaczamy przykłady liczbow^:
1) Odległość taryfowa wynosi 700 kim. Pod rzą­

dem dotychczas obowiązującej taryfy , materjaty 
drzewna opłacały w/g klasy YH-ej stawkę, która 
wynosiła 1 8 5  fr. zł za 100 kg. Koszia pizewozu 
wagonu m ateriałów  drzewnych wynosiły zatem
1 8 5 (x (1 5 0 = 2 7 7  5 fr  zł. Z dniem 1 marca stawi;., 
zostaje obniżoną do 1 5  fr. zł, 2a 100 klg. Koszta 
przewozu wagonc 15-tonowego wyniosą 1 " 5 / ( 1 5 0 =  
225 fr. zł. Jeże l’ nadto uwzględnimy, że po wcie­
leniu odcinka Tczew— Gdańsk do systemu taryfo­
wego polskiego, przewoźne na tym odcinku zostało 
zredukowane o 85 fr. zł. za wagon otrzymam w, że 
łarzna redukcja kosztów prz> wozu w ynitsie około
37Vo-

2) Odległość wynosi 450 kim. Ponieważ stawka 
za przewóz na odległość 450  kim obliczona według 
stawek klasy Y il-ej wynosi 1-40 fr. zł. je , t  zatem 
wyższą cd staw ki za przewóz na odlep oso 601 
kim, która według k las1* VIII-ej wynosi 1 3 2  fr. zł , 
przeto zgodnie z powyższem przewoźne zostanie 
zredukowane z 1 40 do i. 32 fr. zł Różn ca prze­
woźnego wyniesie w ilanim  wy pad ku l; i  fr. zł. 
od wagonu m.derjałow drzewnych. Zestawienie po­
wyższych przykładów prowadzi do następujących 
wyników: po wprowadzeniu w rycie nowbi taryfy, 
m nterjały drzewne, przesyłane na odległości tur>- 
f i we od 1 do 380 k'm, i ptacają pr/.ot tź^e  w/g 
stawek klasy VII-ej, na odległości n i 381 do 600 
stawkę jednakową —  1 3 2  fr zt. od 100 kg,

w r e s z c i e  na odległości powyżei 600 kim staw ki 
klasy VI II-o.j.

Nndmieui imy, że postanowienia powyższe odno­
szą się ty lk o  do materjałów drzewnych, przezna­
czanych na eksnort.

Zd mem nostorn, zasada deklasyfikacji m ateria­
łów drzewnych powinna s;ę odnosić do wszelkich 
odległ nci taryfowych. W tym kłecunten podjęła 
oac.elna Rada Z -iązków  drzewnytli staran ia wobec 
ministersty. a kolei żelaznycn.

Z a z d  inżynierów w a r  złalowynh
TT W ars: u wic, w siedzibie Związku przedsię­

biorstw  tram w ajow ych i kolei dojazdowych w Pol­
sce, o itw ł się zjazd kierow ników  wateV.aUnvych 
przedsiębiorstw , k tóre n a ltzą  do Związku. W kon- 
.eroncji wzięli udział jrzedstaw icic lc  miiiisiwajyya 
kolei, T ow aizystw a „Ligi pracy ' , delegaci przed­
siębiorstw  z Poznania, Lodzi, K rakow a, Lwowa, 
W arszawy, Grudziądza i T o n tn :a.

O tw ierając konferencję,- prezes Związku, inży­
nier A. Kiihii, zwrócił uwagę na doniosłe znacze­
nie powiększenia w ydajności pracy w w arsztatach , 
sposoby jej organizącji i wyraził przekonanie, że 
konferencja da możność wzajem nego i bliższego 
poznania się kierow ników  w arsztalow ych poszcze­
gólnych przedsiębiorstw  i u ła tw i wynalezienie 
skutecznego środka na bolączki, odczuw ane przez 
kierow ników  w ich pracy zawodowej.

Na honorowego prezesa zjazdu jk> woła no inży­
n iera J .  Tom ickiego, dy rek to ra miejskich zakła­
dów elektrycznych we Lwowie.

Preiegenci, inżynierowie K Mech i S. T a ta rk ie ­
wicz, przedstaw ili trudności, jakie m usiał pokony­
wać kieruw nik w arsztatów  od początku wojny.

Z jednej strony  po lityka okupantów  zniszczyła 
świauoniie w arsztaty  pracy przez ich ogołocenie 
z obrabiarek i surowców, z drug-iej zaś strony  rze­
sze pracownicze uległy wpływ om dem agogicznym  
Związków zawodowych, dążących naogół do wro­
giego usposobienia robotników  względem adm ini­
stracji, do ograniczenia wysiłku pracy  do m ini­
mum. Dopiero czas złagodził ostrość stosunku 
i przekonał o koniccznoś< ,i w jirowadzenia zasady: 
l e p s z a  p 1 a c a z a  w y d a j n ą  p r a c ę .  — 
Pow stało stosowanie prcmjttm, opartego na pracy 
indyw idualnej, bądź grupow ej. System  ten chętnie 
jest przez robotników  przy ję ty , w rezultacie pro­
w adząc do znacznego podniesienia w ydajności p ra­
cy. W  celu należytego ustalenia norm  godzino­
wych, jak ie  potrzebne są do w ykonania poszcze­
gólnej roboty, winny być prowadzone: szczegóło­
wa s ta ty s ty k a  i kon tro la  pracy. W arszta ty  repara- 
eyjne pod tym  względem w ym agają specjalnej 
uw agi, bo tam w ykonyw ane są najróżnorodniejsze 
prace, nie maj.ące norm  godzinowych w literaturze 
fachowej.

<Jżyjviona dy :kusja na tle wygłoszonych refera­
tów  doprowadziła do uchw alenia następujących 
wniosków:

„W  celu podniesienia w ydajności pracy w war 
sz tatach , konferencja kierowników w arsztat owych 
uznaje za w skazane: 1) wprowadzenio p r e n  j o- 
w e g o  s y s t e m u  p ł a c y  dia pracowników, 
nie w yłączając nadzoru technicznego, system u, 
opartogo na pwiey indyw idualnej, bądź grupowej, 
sposobem, m rbaidzle j odpow iadającym  w arun­
kom poszrz.egOlnogo w arsz la!u; 2) wprowadzenie 
do w arsztatu  k o n t, r  o 1 i , p r  a c y  w celu prze­
prow adzenia b a ia ń  i ustalenia godzinowych norm 
pracy, jak ie są potrzebne dla w ykonania poszcze­
gólnej robo ty11. x

Podczm  przotw w posiedzeniach zjazdu, c"ze 
stnicy zwiedzili w arsztaty ' tram w ajów  me-jckiah w 
W arszawie, w arsztaty  kolejki grójeckiej i kolejki 
wtaw.of sko jablonow skicj.

N astępna konferencja, w mysi zaproszenia dy­
rek to ra  J .  Tom ickiego, m a odbyć się we Lwowie.

Gisżka sytuacja rolnicł wa w N emczect*
(Korespondencja „N. Reform y1).

Berl>n, 27 lutego.
Po rekordowych zbiorach, osią niętvch przez nie* 

mi e c i e  rolnictwo w r. 1922, a wynoszących 10 rai- 
ijouów ti.nn zboza ehlebowegi, po OKresio ucieczki 
od jiien ądo.a, a ws fu te? tego tnałej podaży zboża 

rz.v nużim popycie. * co zatem idzie utrzymanio 
wysokiego j oz otutt cen produ :tów rointcrycb, osres 
stabilizacji marki prąyn ósł z sobą katastrofalne 
dla rolnictwa snutAi, z o srając rolników do ma- 
80w e  'Msi rzedoży swych ro 'uk tów , po cenach od 
80 — 10u°,# niższych od ctm i-rzeiiwojennych, pod­
czas gdy ich w j ia tk l  na wegiol, żelazo, masz-, ny, 
ekaiylj*. frachty i t . p. potuszają się w grani- 

cac!' 1 3 0 —20(1°/, cen przedwojennych, przez co 
su* hwh-.uą została r ównowaga między kosztami pro­
dukcji * cknami u skiwanemi za proausty . J e ­
anem słiw an , rolnicy zmuszeni są ooecnie wysprze- 
daosc s g  po oenacll nifSZvch Otł wł iSiyOfl KO­
SZ Ow proaukcji.

Do tego dołącza się przeciążottie rolnictwa n ie­
mieckiego wysoidemi opfatami na rztcz skarbu 
i przesilenie kredytowe, wobec zupełnego zni- 
kripcia k red jtn  hipotecznego.

Kronika e^jnom iczna
SPRAW Y PODATKOW E. K rakow ska Izba 

skartKtwa kom unikuje:
Na mocy rozporządzenia p rezyden ta  Rzeczypo- 

sjtolitcj z 16 lutego b. r., kary  za zwlokę, w yno­
szące do tąd  2%  miesięcznie od zw aloryzow anych 
zaległości w podatku dochodowym  i przem ysło­
wym, podwyższone .zostały od 25 lutego b. r. 
o pół procent dziennie. l s  znaczna podw yżka po­
winna zachęcić płatn ików  do jak  najrychlejszej 
s p ła ty . zaległości. Podw yżka nie dotyczy podatku 
dochodowego, płaconego przez służbodawców.

P rośba o obniżenie zaliczki podatku  mają ko- 
wego nie w strzym uje obowiązku uiszczenia ttoło- 
wy, względnie >/„; podatku m ajątkow ego, co sam a 
strona pow inna obliczyć. O ro? t r i u prośby
będą strony z reguły zawiadom ustnie, bez­
pośrednio przeu wdrożeniem, kroków  egzekucyj­
nych. N ajrychlejsza zapm ta zaliczki leży zatem  
w interesie płatn ików .

M inister skarb ił odroczył term in do sk ładania 
zeznań do podatku dochodowego na rok  1924 dla 
oKÓb fizycznych i sjiadków wrakujących  do 23 
kw ietnia 1924 r.

(b) NOWE ROZPORZĄDZENIE O PODATKU 
DOCHODOWYM. Przed paru  dniam i wnieśliśmy 
zapowiedź rozporządzenia w ykonaw czego O po­
datku  dochodowym , podając zasady w aloryzacji, 
k. lio  w tern rozporządzeniu są zaw arte oraz cmar 
w iając przy  tej sposobności szczegółowo różnice, 
jakie zachodzą pomiędzy ustaw ą z 10 sty cznia b.r. 
a  dnwnicjszomi przepisam i o podatku  dochodo­
wym.

Obecnie Nr 16 Dz. ustaw  państw a przyniósł 
rozjiorządzottie wykonawcze m inistra skarbu  z dnia 
15 lu tego b. r., k tóre zawiera przytoczone ju i  
prjez nos zasady w aloryzacyjne, a nadto  u sta la  
mif irnum ogzyslem ji, od k tórego zaczyna obo- 
wtązy ,vać podatok dochodowy, na 1.378 franków 
..lotyeh rocznego oocliodu.

Dopowmda ntmy ieoajktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

n  warszawskie, ły z i i ,  noże, 
r i u l u i j  widelce, łóżka polowe, 
rozkładanka, otomana, obrazy, k 
limy zakopiańskie, koi-Kcja ptaKow 
i rogów jelenich, suknie, kostiumy, 
płaszcze — okazyjnie do nabycia 
w 'tomu komisowy n „STEFAN.fA4, 
al. Gołęoia 8, parter. :S37

ł-
JŁ najlepsza hygien.

j z u m a ;
l oetna gwa~

\ t  Wszędzie da 
nabycn

SaAilum
i zakład wodoleczniczy

D i< a  K O P C Z Y K A
K raków , ul. S zu jsk ieg o  Ł. II.

deleton Nr 1295. 
iYodolecznti two, kąpiele kwaso- 
węglowe, elektryczne — lampa 
kwarcowa, dieta. Choroby układu 
nerwowego, żołtdka i kiszok, serca 

cukrzyca, reumatyzm. 47

F b R T E P ld r iy

firm światowej sławy

STEINW AY y  iOIJS 
STIN G I tR I3IW A Ł  

ANT. PETEOF
tylko we firmie

K iaM t  ul. iw. H m  1
Rok zat. 1880. - T slef 485.

N a mocy specja lnego  u pow aźm eu ia  m in is te rs tw a  sk a rb u  o tw ie ra

m m m  g j g t W E  ®  m m  w l o m

i uskutecznia wypłaty i tycn raciiunKów tei żatfn̂ cii ograniczeń

AKCYZY PARK ZtMAZRii&Y S. A.
Oddział Kraków, Basztowa 25 332 Cadział „Stradom", Oietiowska 62

L W O W S K I E  Y O W .  A K C Y J N E

B R O W A R Ó W
zawiadamia Szanowną Publiczność,

£a p iw o eksportow e iwow skie jasne
13 sto p n io w e , cieszące się największym popytem w Polsce,

nadeszło d o  Krakow a
i  znaj daje tsię w następujących lokalach;

Antoni Hawelka,
Restauracja H o te lu  P o l le r a ,

„ J ó z e la  K u c z m r e r c z y h a , 
„ H o łe lu  i  k a w . „ A o y a l“, 

oraz W e n z e l.

802

Specj&finośćS Lwowski porter „lm perjaiu
przewyższający najprzedniejsze wyroby zagraniczne, Jest do  
n a b y c ia  w oryginalnych butelkach w y łączn ie  w h a n d lu

A M T G M E 5 0  H A W E L K I W  K A k K O W IE

Ubrania fraaowe, smokingowe, 
marynarkowe, płaszcze, kost- 
jnmy umnskie. w td łag  miary, 

t  własnej lab dostarczonej materji poleca Jó z e l KUMAŁA, Kraków, ul. 
Szczepańska 11. Pierwszorzędne siły  fachowe. Ceny prrrstępne. 325

Nfi RATY!
Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie  „ N o w e j R e lo rm f' 1!

M

i H a s z c i  d a m s k i  s e a E s k m o w y
w dobrym stanie okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 

Skład futer, Dębniki, Kyuek 17, u W. Jakowlewa.

330 i 2

m - W P I S Y  ^  s
W H KU KSA  SZYCIA  i ROQOT
przyjmuje kierowniczka, prof. Antonina Piętkowa,

u!. Bracka 1 a IŚ. p. o d  9— 2

M A S E T  M Y  

R O T A C Y J N E
16- i 32-stronnicowe, do sprzedania bezpośrednio 

do drukarń z drukiem gazetowym.

Zapytania do Zarządu „Oesterreichisebe Sonntags- 
zeitung", Wien, YIIL, Josefsgasse 4 — 8. 334

fóipfnia Iw. Szsoły Ludnej
K rd k ó w , ul. ś w .  A n n y  L. 5

poleca ostatnią nowość:
Niedbał Ks. L.: „Z łowisk wie)icopolskich“. Obrazki i szkice 
rzyrodtticzo-myśltwski3. Odznaczona na wielkim konkursie 
myśliwskim przez redakcję „Przegląda Myśliwsk;e?o i Ło­

wiectwa Polskiego".
Cena zasadnicza mltp. 14 '40. —  Mnożnik 1,000.000"— .

W jsyłka  na prowincję odwrotnie.
" Księgarnie r a b a t  jwy&:,n lu \r. 338

H b B L E  in is iw ł rodzaju 261
po o d re s ta u ro w a n iu  lokalu  sprzedaj i  do konknrenc. cenach

Brer H onliwnefis, ś w .  K r z y ż a  3

N & W O R A H  1 f “yw  M a ł u p o i s c a

fKład fertapianótu

T l i e  J e w i s h  H o m e
ilustrowany m iesięcznik rodziny żydowbkiej, opuścił prasę.

W  sem etnią rocznicę urodzin

J U ł t f F *  I Z f i A E L S A
Liczno artykuły o treści literackiej i  artystycznej.

P C R T « ? E T  B A 4 L  I W A € K S C H « W E S ’A
praca art Marca Chargella (Paryż), do nabtcia w liturzo ogłoszcu 
i dzienników, Berty Bloon, Kraków, nlica św. Gertrudy, e wen mai eto 
wprost w administracji „Menory“, Wiedeń, IX., UerggasBe 31 

Akwizytorzy poszukiwani. 319 2 2

Nafstarszy < na.w.ęir ty

B f l H S  (0  A H E ^ y C E
cawiadam.a swoich Szanownych K lientów w Poisce, zo wypłaca 
natychm iast w dolarach przesyłki ula ich rodzin w każdej 
części Pjl.ski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, ażeby 

pieniądze tylko przez ton bank przekazywali.
Na czele tego Banka stoi znany Jan F. Smolaki jako prezes 
i  Angnst J Kowalski jako kasjer. — Zesoby lego Batura wy­
noszą przeszło 20 miljonów dolarów. —  W szelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowa załatwia nrsr Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najskrupulatniej. 
Reprezentantem naszeg) Banku na Polskę jest p. Ludomir 

Chęciński, P. K. K. P. Warszawą ul. Bielańska 10.

The Narth Western, Trust & Sawdigs Bank
Iźdi, Milwaukee Aveaue CHICAGO, Illinois

Adres kablowy: Norwest Chicago

© O
M S
33 f  23C p

l i t  
ul Szewska % I. u.
w yłączne zad tępst wo 

lii m św iatow ej uławy 

jak-

B echstoia 
B liithiier 
B ósendorter 
E h rb a r  
F o rs te r  
Keiler
SSchweighofer 
bt^inweg 
Quaudt 
Wirtb

P Do *2.p a

Spóidz.-uankowa, 
f d l t i r U i . y  ,  K raków, Rynok 
gł. 8, ońcyna, kupuje i pprzedaie 
wszelkie listy zastawne, ob ligaęe , 
losy, także zagraniczne. Przyjmuje 
zlecenia giełdowo. 143 4 10

P ie rn ik i ,  keliy, herbatniki plorw 
ezorzędn.j jaitości. llurtowm- 

ki.rn rabat „W arsz.wska Fabryka 
piernikón-1, Kraków, Karmelicka*7.

S |7 .2

P H G E B B S

Telefon 4365 ' lub 1006, p ie rw sz o rz ę d n a  m a szy n k a  do 
g o to w an ia . 130 3 6 

W szpdrie  do n abyc ia .

Potrzeba chropców 09 rezsprzedaiy dziennika.
W Druku 1 Literackiej w Krakowie, uL Jagiellońska II 10. BząLca drukartu L. K. CórskL


